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P r z e d p ł a t a  n a  „ C Z A S "

od dnia Igo P a i d z l e r n l R a  1879 r.

Z  p rzesy łk ą  pocztową w państw ie  
A usiryackiem  :

na pół roku 
złr. 1 *

na kwartał 
złr. 6

na 1 miesiąc 
złr. **50

Z  przesyłką pocztową do Niemiec:
na pół reku na kwartał na 1 miesiąc
2 §  marek t 141 marek u 0  marek.

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy­
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem.

Prenumerata liczy się tylko od pierw szego  do 
ostatniego dnia w miesiącu.

Prenumeratę najdogodniej przesyłać przekazem  
pocztow ym .

Cena Czasu za granicą ogłosżona jest w tytule 
każdego numeru.

W L f a M w -  3 1  w r z e ś n i a .

Termin zebrania się Rady państwa jest 
już wiadomy od paru dni, a odtąd roz­
poczynają się doniosłe dla reprezentacyi 
naszego kraju w Wiedniu obowiązki.

Najpierwszym, z rzędu a bardzo ważnym 
jest ukonstytuowanie nowego Koła pol­
skiego. Dopiero po dokonaniu tej pierwszej 
niezbędnej czynności nastąpić może prawi­
dłowe i legalne działanie, a zatem i wy­
powiedzenie stanowczego o niem zdania. Pod 
względem formy ukonstytuowania s ię , po­
słowie nasi mają już wyrobiony zwyczaj i 
długoletnią tradycyę, od których nie od­
stąpią, Co się tyczy treści, to w kraju 
przeważa uczucie, iż nowe Koło powstając 
powinno przewodnictwo swoje oddać natych­
miast w te same ręce, które tak godnie i 
patryotycznie kierowały naradami ostatniej 
reprezentacyi naszej, a to tak dalece, iż 
nawet nikt nie podnosi w tej mierze wąt­
pliwości. Wybór tego samego prezydyum 
Koła, które do końca ostatniej Izby istniało, 
nie jest nawet hasłem, ale raczej aksyoma- 
tem i prawdą niepodlegającą rozbiorowi. 
Proste to następstwo wyborów w naszym 
kraju, które tak stanowczo i świetnie po­
twierdziły zachowanie się byłego Koła pol­
skiego. Wybór prezydyum Koła nie może 
w żadnym razie stać w sprzeczności z wy­
borami w kraju v byłaby to krzycząca nie­
dorzeczność ! Zresztą wielka większość, 
która z tych wyborów wyszła', jest ta 
najsilniejszym argumentem i najlepszą rę­
kojmią.

Na zewnątrz wybór tego samego zupeł­
nie przewodnictwa w Kole będzie miał 
znaczenie nadzwyczaj dodatnie, bo stwier­
dzi tę prawdę, że polityka, która godząc 
interesa kraju z interesami monarchii naj­
większe znalazła uznanie w pamiętnych sło­
wach monarchy, była, jest i będzie w głó­
wnych liniach, polityką kraju, a że ludzie, 
którzy ją przedstawiali, rzeczywiście i isto­
tnie posiadają jego zaufanie.

Jest to jedyny dziś sposób ujawnienia 
tej prawdy. Dalej wybór tego samego pre­
zydyum, będzie ostatecznym zadośćuczynie­
niem woli kraju i całego narodu, któ­
ry tak stanowczo potępił secesyę, bo bę­

dzie uwieńczeniem dzielnego , wytrwałego, 
a dzięki Bogu skutecznego przeciw niej 
oporu i zwycięstwa nad nią. Od chwil? 
zwłaszcza jak sami secesyoniści potępili 
secesyę, będzie to hołdem oddanym prze­
konaniu spółeczeństwa całego, wyrazem nie 
już jakiegoś stronnictwa lub frakcyi, ale 
ogółu, oraz tego wielkiego instynktu w na­
rodzie, który zmierzył i odgadł zgubność 
użytego środka. Nareszcie wybór tego sa­
mego prezydyum, będzie uświęceniem^ gó­
rującej nad wszystkiem zasady, łączności na­
szej delegacyi ze Sejmem. Tak więc on 
jeden dzisiaj może mieć znaczenie polity­
czne na zewnątrz i wewnątrz a każdy inny 
byłby dziełem przypadku i bezmyślności. 
On jedynie odpowiada nietylko już intere­
som ale także godności kraju i narodu. On 
jeden nada naszej reprezentacyi odrazu tę 
powagę i moc, których tak wielce potrze­
bować będzie wśród ważnych okoliczności, 
w których się znajdzie i dla tego ściśle wi­
nien być w szczegółach nawet, dokonanym a 
raczej ponowionym. Niepospolite i doniosłe 
ale trudne będzie, położenie naszej delega­
cyi. Działanie jej ułatwić, uczynić je sku- 
tecznem, może jedynie silna organizacya 
Koła, która mu pozwoli zachować swoją 
indywidualność i  wolność ruchów. Pierwszym 
wyrazem siły stanie się wybór dawnego 
prezydyum, bo będzie dowodem konsekwen- 
cyi i wiary w siebie, będzie zasłonięciem się 
przed tern co właśnie zmierzało do osłabie­
nia Koła a w końcu rozbicia go.

Najważniejszym zatem obowiązkiem i 
naj pier wszem dziś zadaniem, jest silne ukon­
stytuowanie Koła. W tym Celu należy jak 
najliczniej a raczej bez wyjątku przybyć 
na dzień, w którym nastąpi to ukonstytuo­
wanie to jest 7go października, skoro w skut 
ku zbiegu okoliczności nie możnaby zjechać 
się wcześniej w należytym i zupełnym kom­
plecie: trzeba stawić się na dzień i godzi­
nę, aby obrać dawne prezydyum jak naj­
liczniejszą ilością głosów.

użyć władzy wprawną ręką na pożytek kraju , 
albo też jak. Wielopolski, umiej % zdobyć ją  °
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razu, skorzystać z chwili, a zdobywszy wła zę 
siłą woli i charakteru, szeroki .jej rozwinąć za­
kres. W szystkie kategorye takich ludzi posiada a 
Polska porozbiorowa, ale ich działanie doda nie 
czy ujemne zawisło od odpowiedniej chwili, o _ 
danych warunków. Najmniej atoli mieliśmy ̂  u zi 
takich, których najwięcej potrzebowaliśmy i dzi 
potrzebujemy, którzy um ieją pracować w kazdem 
b łożeniu, wtenczas, kiedy wszyscy mówią , ze 
nic nie ma do roboty, wtenczas, kiedy żelazny 
sroży się ucisk, kiedy nie m a  żadnego zbiorowe­
go życia. Do tych wyjątkowych ludzi, a właści­
wie na ich czele stoi Andrzej Zamoyski.

Wszelkie próby powolnemu postępowi przeciwne ssą pobłogosławi i lepsze plony pod każdym wzglę 
w s t^ sa ją  budowę społeczną i celu zamierzonego dem zbierać pozwoli.
w skutkach swoich, albo rzadko kiedy, albo wcale ------------------------- — ■....—
nie osiągają. Bo też takich środków mętnych, zawi-

" m!T .|k ORESPONDENCYA „c za su
świata, wkrótce przekona się, że co tylko mamy bo­
skiego, jest prostem, i choć głębokie, do pojęcia ludz-
.  . L _ n h n n  n h ir  D1A

O Andrzeju XamoysRim według 
KnoyUIopedyl rolniczej.

III.
Bywają ludzie, którzy umieją tylko walczyć 

słowem i czynem na polu parlamentarnem, od­
znaczający się wymową i zmysłem politycznym, 
gdy do tego sposobność się nadarzy i otworzy 
arena, a że w Polsce porozbiorowej sposobnosm 
takie rzadko się zdarzają i bywają przemijające, 
więc zdolności parlamentarne i polityczne czekają 
często w bezczynie przez długie epoki, dobrze, 
jeśli na chwilę mogą zabłysnąć i zostawić, po so­
bie jakiś ślad, inaczej marnieją brakiem warun­
ków do działania. Inni m ają znów zmysł akcyi 
ukrytej, nielubią jawności, robotę swoją spiskową 
wtenczas zwykli rozwijać, kiedy kraj w najgor- 
szem jest położenia, to też dla konspiratorów 
z zawodu pomyślność kraju, uznanie praw naro­
dowych i swobód konstytucyjnych czy autono­
micznych bywa solą w oku; ludzie ci, ruchliwi i 
czynni w epokach ucisku, zostawiają po sobie 
szkodliwe i zgubne, następstwa. Bywają wreszcie 
ludzie Btworzeni do władzy, jak  Lubecki bez po­
przedniej rutyny urzędowej; powołani do władzy, 
umieją oni wszystko z góry zorganizować i po­
kierować; lub jak  Gołuchowski, przebywać wszy­
stkie przeszkody, umieją długo ulegać, aby po­
tem módz rozkazywać, p rzechodzisz żelazną.wy­
trwałością niekiedy z zaprzeczeniem tego, co 
w głębi nich tkwi, aby dojść do steru i pełnej

Od surowej reformy siebie samego, od kółka 
domowego, od wsi rodzinnej, od zajęć gospodar­
skich i wpływu społecznego zakres działania p a­
na Andrzeja rozszerzył się na kraj cały, który 
budząc się do życia w nim już znalazł gotowego 
przywódcę, powagę m oralną, wzór skrzętnośoi, 
cnoty obywatelskiej i niezłomnej wytrwałości.

Zamoyski rozpoczął to działanie indywidualne 
wcześnie. Słynne zjazdy w Klemensowie na o- 
glądanie wzorowego gospodarstwa sięgają jeszcze 
do r. 1848, kiedy Królestwo jak  i Galicya w zu­
pełnym były pogrążone śnie. Gościnność pana 
Andrzeja dała pierwszą pkazyę do porozumiewa­
nia się poważniejszych obywateli, a choc polityka 
ztamtąd była wykluczoną, narady miewały cha­
rakter czysto rolniczy, zebraniom w Klemensowie 
przypisać należy, że Królestwo nie dało się ogar­
nąć tej nieszczęsnej sieci, jaką zarzucono z I  a- 
ryża czy W ersalu, a która Galicyę na tak straszną 
wystawiła katastrofę.

Pan Andrzej przemawiał do współobywateli 
przykładem, a przemawiał niekiedy i piórem. Do 
Klemensowa zjeżdżali się wszyscy znakomitsi 
obywatele. W  r. 1844 zjechał tam także i m ar­
grabia Wielopolski rozpoczynający w swych do­
brach urządzenie włościan na podstawie dzierżaw, 
a odjeżdżając, jak  nam to opowiadał pan An­
drzej, wyraził podziw z postępu rolniczego w tych 
słowach: „ja myślałem, że z tamtej strony W i­
sły jeszcze A zya, a hrabia urządziłeś u  ̂ siebie 
wzór prawdziwie europejski gospodarstwa i życia 
społecznego*.

W  Warszawie powstały w r. 1847 „Roczniki 
gospodarstwa krajowego", a p. Andrzej wyzna 
czonym został na głównego ich redaktora.

W Rocznikach złożył A. Zamoyski skarby 'swych 
uczuć i myśli, dzisiaj zbyt zapomniane, ale które 
potomność sprawiedliwie niewątpliwie oceni. Za<mę 
cal, pobudzał, nauczał, gromił niekiedy głosem, kto 
rego szczególną posiadał tajemnicę, bo w mm me 
było gniewu ni pogardy, tylko gorąca miłość lodzi i 
krajowego dobra. Ktoś ze współczesnych powiedział 
słusznie, że Andrzej Zamoyski był swego czasu naj­
więcej wpływowym moralistą. Rzeczywiście we wszy­
stkich autorskich pracach jego panuje wysoko pod­
niesione uczucie religijno-moralne, dosadnie^ i pięknie 
wyrażone; bo tu wyrazy płynęły z głębokiego prze­
myślenia i z gorącej chęci zastosowania tych zasad 
do wszystkich stanów i położeń, a mianowicie do 
obowiązków właścicieli ziemskich. Lecz aby skutecznie 
do drugich przemawiać, potrzeba własnem życiem 
świadczyć. Takie świadectwo głoszonym zasadom da­
wał Zamoyski w życiu prywatuem, towarzyskiemj 
publicznem. Ztąd płynęła powaga jego sądów i opinii, 
a była tak wielka, że w towarzyskich kołach me 
tylko Warszawy, ale kraju całego, zwracał każdy 
uwagę, jak postępowanie jego w danym razie osądzi 
pan Andrzej. Nie znajdujemy wprawdzie w jego pi- 
smach specyalnych o moralności rozpraw, ale wsro 
prac traktujących o przedmiotach gospodarskich, spo- 
tykamy całe ustępy, dziwnie pięknie do prawd i za­
sad wyższych odnoszące się, które w ten sposób po­
dane, wplecione, że tak powiem, w osnowę przedmio­
tów do celów praktycznego życia zastosowanych, 
robiły głębokie wrażenie i osadzały się na dnie roz­
budzonego w czytelniku sumienia. Kilka takich ustę 
pów najlepiej odświeżą pamięć człowieka i zasad, 
które wygłaszał.

I  oto kilka cytat z tych zapomnianych prac 
tego moralisty, ekonomisty:

W  rozprawie „O własności i dzierżawie" w r, 
1845 wydanej, mówi między innemi:

kiego"’ zastosowanem, bo Opatrzność chce, aby się 
ludzie doskonalili, i pod wszelkim względem stopnio- 
wo postępowali; że świat nasz teoryi wyszukanych 
do dobrego powodzenia i postępu nie wymaga; że 
istnieją owszem prawdy powszechne, które same się 
rozwijając konieczne, logiczne za sobą skutki pecią 
gają i że o to idzie, abyśmy, te prawdy poznawać 
chcieli i stosować umieli.'... Złe środki celem choćby 
najwznioślejszym, nigdy nie są uświęconą Na nasze 
pocieszenie powiedział Pan Jezus i to się stosuje do 
każdego czasu, do każdego położenia: „Starajcie się 
o Królestwo Boskie i o jego sprawiedliwość, a rzeczy 
tego świata będą wam dane w dodatku." ^

W rozprawie: „Kilka praw z ekonomii polity-• 77---------— JL 1 '
cznej“ w r. 1848 wydanej, w której starał się u- 
dowodnić, że nauka ta dobrze pojęta zgodną jest 
z zasadami moralności chrześciańskiej, ; powiada: 

Wszelka nauka religii przeciwna, jako zła w zasa­
dzie, zawsze jest zła w skutkach... Przepisy naszej 
religii, jako boskie, święte, wieczne, tak są głębokie, 
że sie zarówno stosują we wszelkich okolicznościach, 
czasach, położeniach i stopniach oświaty, im hołdo­
wać powinniśmy i często je rozpamiętywać. Inaczej 
wtedy hi story ę świata pojmiemy; okaże się ona dla 
nas pasmem głębokich nauk w zastosowaniu. Przeko­
namy się między innemi, że gniew najgorszym jest 
doradcą, gwałt najgorszą bronią, najniewdzięczniejszą; 
że zbrodnia jakkolwiek na pozór pożyteczna, chwilo­
wo namiętnościom dogadzająca, nie przestaje być li 
tylko zbrodnią i karę pospolicie na zbrodniarza spro­
wadza; że uczucie najwznioślejsze, jeżeli, w rozwinię 
ciu, w czynie do zbrodni prowadzi, niezawodnie jest 
złudzeniem, szatańską pokus ą . Po t em zwracając się 
ku przeciwnemu obozowi ludzi wymawiających się 
niemożnością wszelkiej publicznej pracy, a w gruncie 
leniwych i płochych, odzywa się do nich: „Tenblu- 
żni przeciw sprawiedliwości Boskiej, kto sądzi, iż 
żyje w epoce zbyt trudnej, zmuszającej go do nie- 
czynności, do oczekiwania na lepsze niby czasy. 
„Prisca juvent alios, ego me nunc dunque natum  
aratulor.11 Człowiek tylko raz żyje; w ciągu więc 
życia swego, w chwili i miejscu, gdzie go Opatrzność 
postawiła, usilnie winien się starać, aby poznał swo­
je obowiązki i zasługi położył. Marnemi tylko prze­
ciw temu zasłaniają się wymówkami ludzie słabego 
ducha. Ztąd wymysły zdrożne, teorye płoche, a cza­
sem zbrodnicze, które lenistwo barwą jakąś, niby
szlachetną powlekają."

W tym samym czasie A. Zamoyski pragnąc obzna 
jomić rolników z gospodarstwem angielskiem, prze­
tłumaczył z angielskiego kodeks rolniczy Sinclair a, 
dzieło ważne i powszechnie cenione. Dołączył do 
tłomaczenia ustęp, w którym znowu ogólne zapatry­
wanie na stan kraju zamieścił. Ubolewając nad po- 
wolnemi postępami rolnictwa naszego, uznaje że 
przyczyny tego są jedne zewnętrzne, drugie wewnę­
trzne. Pierwsze jako od woli naszej niezależne pomi 
ja, mówiąc: Na zewnątrz narzekanią próżno miotać 
ale w siebie wejrzyć powinniśmy." Na czele zaś 
przyczyn wewnętrznych stawia utrzymanie systema- 
tu pańszczyźnianego?, któremu nietylko materyalne, 
ale najszkodliwsze moralne przypisuje skutki. Stosu­
nek pańszczyźniany, powiada, najopłakańszy wpływ 
wywiera na stan moralny kraju, okropne wy aje 
z siebie owoce, o których przemilczam. Ale szczerze 
pragnąc, aby one ustały, nie waham się źródło złe 
go, przyczynę główną,zgrozy, najsilniej potępić. Sto 
sunek pańszczyźniany przy największej usilności, przy 
najlepszych chęciach ze strony właściciela, zawsze 
w wykonaniu niesprawiedliwość za zobą pociąga i 
pociągnąć koniecznie musi." „Nie mogę jednak, mówi 
dalej* przemilczeć o pladze towarzyskiej, świeże, a 
okropne z niej widząc skutki, a która wynikiem jest 
właśnie istnienia stosunku pańszczyźnianego i niemo­
żności poniekąd zajęcia się gospodarstwem rozumo- 
wem." Tą plagą piętnuje on karciarstwo, i w wy­
mownym ustępie karci tę namiętność, wówczas bardzo 
rozszerzoną, zakończając apostrofą: „Poprawmy więc 
obyczaje nasze „Jeruzalem! Jeruzalem! reverter 
ad Deum Dominum Tuum,“ a Pan Bóg pracę na-

W  Ie« teA  26 września.

( II)  W e W iedniu znowu zapanowała cisza po­
lityczna, odkąd ks. Bismark opuścił mury tego 
miasta. Podczas, gdy kanclerz niemiecki był wszę­
dzie tutaj przedmiotem największych owaeyj, były 
kanclerz austryacki hr. Beust przebywał jakby 
pustelnik w Altenburgu w pobliżu W iednia i u- 
nikał nawet zetknięcia się z daw nym . swym ry­
walem i przeciwnikiem. Zaledwie ks. Bismark 
wyjechał, Wiener Abendpost ogłasza zaprzeczenie, 
jakoby hr. Beust miał porzucić posadę ambasadora 
w Paryżu. Pogłoski dotyczące są starszej daty — 
czekano widocznie z ich zaprzeczeniem, aby ostat­
nie nie zeszło się przypadkiem z pobytem ks. 
Bismarka we Wiedniu, aby kanclerzowi niemie­
ckiemu nie przypominać osobistości, której on 
nie lubi. Równocześnie Abendpost podziękowa­
niem pokwitowała słowa grzeczności w Nordd. 
Allg. Ztg o znaczeniu zbliżenia sic obu państw 
do siebie. Tak więc skończył się ważny epizod 
pobytu ks. Bismarka we W iedniu bez najmniej­
szego fałszywego akordu. Zaprzeczyć trudno, że 
artykuł dziennika berlińskiego odznacza się rea­
lizmem, właściwym każdemu prawdziwemu^ P ru ­
sakowi i że usiłuje nieco osłabić wrażenie od­
wiedzin ks. Bismarka we W iedniu. Dziennik ten 
nie obwija wcale w bawełnę, że właściwie ks. 
Bismark przyjechał do Cesarza i do bar._ Hay- 
merlego, aby zapewnić się co do przyszłej poli­
tyki austryaekiej, będąc zadowolonym z dotych­
czasowego kierunku w sprawie wschodniej. I  a ki 
realista, jak  ks. Bismark, przestał liczyć się z hr. 
Andrassym, uważając go słusznie ze osobę pry­
w a t n ą , ' d l a  której można tylko zachować przy- 
jazne względy osobiste, ale która już me 
wynikiem politycznym.

W iecie, że ks. Bismark będąc w W iedniu po­
spieszył oddać wizytę ambasadorowi francuskie­
mu, aby go uspokoić co do znaczenia swych kon- 
ferencyj z ministrami austryackiemi. Utrzymują, 
że podobne oświadczenie złożył także ks. Piotro­
wi Oldenburskiemu co do Rosyi. Twierdzą dalej, 
że i Austrya nie omieszkała Petersburgowi u- 
dzielić wyjaśnień co do pobytu ks. Bismarka 
w W iedniu. Zgoła uczyniono wszystko, aby me 
drażnić i nie wyzywać żadnego państwa i aby, He 
możności powiększyć widoki pokojowe.

Ks. Bismark miał nie mniej sposobność poro­
zumienia się z hr. Taaffem. Ostatni z pewnością 
nie okaże się przeciwnym polityce zagranicznej, 
opartej na przyjaźni z Niemcami. Kanclerz nie­
miecki wyjechał w przekonaniu, ż e i  z tej strony 
może być spokojnym. Dla tego N . fr. Presse me 
w porę wybrała się z twierdzeniem, ze postać 
kanclerza ' niemieckiego rzuea^eięn na gabmet 
Taaffego. Porównanie epoki hr. Hohenwarta z chwi­
lą obecną jest śmiesznem, tak ze względu na sy- 
tuacyę zewnętrzną, jak  i wewnętrzną monarc u 
austryaekiej. Jeszcze bardziej śmiesznym jest f ra­
zes o ucisku narodowości niemieckiej w Austryi. 
Faktem  tylko jest, że obecnie konstytucya prze­
staje być przywieljem jednego stronnictwa. Za 
gabinetu ks. Auersperga ani w czwartej części 
nie uwzględniono tak  narodowości niemieckich np. 
przy nominacyach członków Izby wyższej, jak  
teraz się stało przy powołaniu 18 parów, z któ­
rych zaledwie 5 jest pochodzenia nie niemieckie­
go. Rodzaj opozycyi, jak ą  N .J r .  Presse czym, 
nie zaszkodzi gabinetowi. Zaszkodzić mu może 
tylko brak umiarkowania własnych jego przy­
jaciół.

Wiedeń 26 września. Onegdaj przyniosła 
N ordd. allg. Ztg  krótki artykuł o politycznem 
znaczeniu pobytu księcia Bismarka w W iedniu, 

i  Zaraz tego dnia telegrafowano nam jego treBĆ, a 
dzisiejsza Wiener Abendpost podoje go w całej
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CZĘŚĆ DRUGA.

(Ciąg dalszy).
R o z d z i a ł  IV.

Poczciwy pułkownik Koch, nie ustawał w swo­
jej gorliwej dla mnie przyjaźni. Widząc, że moja 
książka o armii moskiewskiej znajdowała u lu ­
dzi poważnych dobre przyjęcie, postarał się on 
zwrócić na nią uwagę swoich kolegów wojskowych, 
w celu zjednania mi protekcyi w sferze rządowej. 
Tvm sposobem moje dziełko dostało się do rąk 
p^Malcion d’Arc, szefa gabinetu marszałka Soult’a, 
który naonczas był ministrem wojny. P. Malcion 
d’Arc przychylnie dla mnie usposobiony, wspo­
mniał o tern dziełku Soultowi; w skutek czego 
zostałem wezwany na audyencyę do ministra.

Był to: nie tylko wielki zaszczyt dla mnie, ale 
zarazem fakt dobrej wróżby, gdyż świadczył wi­
docznie, że starania moje o wejście do służby 
wojskowej, popierane gorliwie przez pułkownika 
Kocha nie zostały bez skutkn. Radość jakiej do- 
znałem z tego powodu była wielką.

Pamiętam, jak  gdyby to  było dziś, żem otrzy­
mał wezwanie w poniedziałek, a audyeneya mia­
ła  mieć miejsce we czwartek, Całe więc dwa dni,

które oddzielały mię od tego posłuchania, prze­
pędziłem w najmilszych m arzeniach, układając 
w myśli ognistą mowę, k tórą zamyślałem obda­
rzyć staiego marszałka. _

Nadszedł nakoniec ów dzień pożądany. Uełen 
najlepszych nadziei, udałem się na posłuchanie.

Sala posłuchalna przedstawiała obraz imponują­
cy. Jenerałowie różnych stopni, w paradnych mun­
durach, z gwiazdami na piersiach błyszczeli jak 
konstellacye. Jeneralni intendenci, pięknej tuszy 
iak przystało na karmicieli arm ii, przedstawiali 
się okazale. Jedni tylko naczelnicy wydziałów 
ministerstwa, we frakach, psuli harmonię cało­
ści, gdyż wyglądali obok reprezentantów armii, 
przystrojonych w różnobarwne mundury , ni y 
czarne kruki w pośród stada rajskich ptaków.

Marszałek Sóult był w owej epoce najwybit 
niejszą . postacią w sferze hierarchii wojskowej. 
To też urok jaki wywierał na współczesnych był
m iarą jego zasług. , .

Widok tej typowej postaci, streszczał w sobie 
całą epopeję narodową, której początkiem był rok 
1789, a  końcem, najazd koalicji w 1815 _r.

W świetnej plejadzie wojowników, którzy ze 
swoim bożkiem wojny, przeszli wszerz i wzdłuż 
E uropę, było wielu ludzi nierównie sympatycz­
niejszych niż Soult, ale żaden z nich i nie prze­
wyższył go ani odwagą, ani zdolnościami btrate*

Jego karyera wojskowa była prawdziwie nad­
zwyczajna: kapitan w., 1793 roku, w końcu 
miał on już rangę jenerała brygady. W isu a  r. 
był , jednym z p i e r w s z y c h ,  którzy dostali marszał­
kowską buławę — pod A usterlitz , jego osobista

odwaga połączona ze znajomością taktyki roz­
strzygnęła los bitwy. Okrywszy się sławą pod Je- 
ną i E ylau; zakończył ją  zdobyciem Królewca. 
Jego ucieczka z Hiszpanii dla połączenia się z a r­
mią francuską, po klęskach 1812 roku, uważana 
jest jako arcydzieło taktyki. Sławna jego bitwa
sod Tuluza 10 kwietnia 1814 r., gdzie w 20 ty ­
sięcy stawił czoło 80-tysięcznej armii nieprzyja­
cielskiej złożonej z Anglików i Portugalczyków, 
pod dowództwem Wellingtona była ostatnią w tej 
pamiętnej kampanii. Niezwyciężony i nieugięty, 
złożył on broń dopiero wtenczas, kiedy Burbom
wrócili do władzy. . ,

Po rewolucji 1830 r. Ludwik Filip mianował 
Soulta ministrem wojny, na miejsce marszałka 
Gerard. Oddał on wielkie usługi na tern stano­
wisku : zorganizował armię, wprowadził ład do 
intendentury — jednem słowem, zrobił wszystko, 
co było możliwem dla podniesienia wojennej siły

WeT a1świetna)rycerska przeszłość tłumaczy ogólną 
sympatyę i cześć, jakich Soult używał..

Niektórzy fanatycy polityczni mieli mu za złe. 
że przyjął ofiarowaną sobie przez Ludwika Fil?pa 
posadę, ale wszyscy ludzie bezstronni byli mu 
wdzięczni, że poświęcił ostatnie la ta  swego życia
na usługi krajowi. , ,

Kiedym wszedł do sali audyencyonalnej, cała 
ta  świetna przeszłość marszałka stanęła w dato-

*) Jemu winna armia francuska regulamin służby 
wewnętrznej, który jest przyjęty we wszystkich euror 
pejskich armiach, jako kodeks, wykazujący niezbędne 

I obowiązki żołnierza.

wym porządku faktów przed oczami mojej wyo­
braźni, a każdy jego czyn wojenny podawał m? 
nowy tem at do mowy, k tórą snułem i układałem
w mej głowie.

W miarę zbliżania się godziny naznaczonej na 
posłuchanie, rozmowy dygnitarzy znajdujących 
się w sali, zrazu dość głośne, przechodziły sto­
pniowo w piano  i w pianissimo, a w końcu ucichły
zupełnie. . .

Punkt o 10sj otworzyły się drzwi i tradycyjny 
woźny zaanonsował marszałka. , .

Soult miał naówczas przeszło la t 60. Śniada 
cera i wyraziste rysy jego twarzy, nosiły tę  wy­
bitną cechę, która wyróżnia mieszkańców połu­
dniowej Francyi od typów innych prowincyj. 
Marszałek nie imponował ,,ani wzrosfęm, ani u- 
rodą, ale w całej jego ; postaci przebijała , się ta  
swobodna godność i pew ność siebje , k tora zwykle 
charakteryzuje ludzi nawykłych do ■rozkazywania. 
Wszedł on do sali powolnym krokiem , kulejąc 
ną lewą nogę, k tórą mu w bitwie pod Genuą 
strzaskał kartacz austryacki.

Jego czarne i głęboko oczy błyszczały
ognifm młodzieńczym. Wszyscy obecni skłonił? się
z uszanowaniem. , . .

Przyglądałem się mu z uwielbieniem, ale urok 
jego powagi pomięszał mi od razu szyki i fra­
zesy, które układałem spokojnie przed chwilą, 
poczęły jakoś dziwnie plątać się w mej głowię.

Marszałek postępował wolnym krokiem, a  kiedy 
• A n  nanVrv 7. Irf.ńra, P .n c ift ł  DIOV/IC. Z8?“się zbliżał do osoby z którą chciał mówić, za 

trzymywał się chwilkę i  rzekłszy słów kilka

SZ Kiedy był o kilka kroków odemnie, p. Malcion

d’Arc zdążający w ślad za nim z pliką papierów 
pod pachą, szepnął mu coś półgłosem î  jedno­
cześnie błyszczące źrenice marszałka zwróciły się
ku mnie. . . .

  Czy to pan jesteś autorem dzieła o arm u
rosyjskiej V — spytał mnie dobitnym głosem.

~~ Tak jest, panie marszałku — odpowiedziałem
szukając w myśli przygotowanego frazesu, któ­
rego nie mogłem znaleźć,

 D obrze. . ,  masz stopień kapitana w naszem

To rzekłszy marszałek, kontynuował wzdłuż sali 
swoją oficjalną przechadzkę. Spojrzawszy w tę 
stronę, doznałem pewnej ulgi, gdyż przekonałem 
się, że jego małomowność ze,mną nm była wcale 
rzeczą wyjątkową; nawykły do lakomzrou woj­
skowego, nie poświęcił on żadnemu z obecnych 
na posłuchaniu dygnitarzy. więcąj pad minutę.

Po wyjściu marszałka, p. Malcion d Arc o j-
ił mi, żem zostah mianpwąuy kapitąnem w legii

Kiedym m u  powtórzył słowa. p. Malcion, za- 
dnm ał sie i po chwili milczenia rzękł: •

— Stało s ię ..,, będziemy służyć w Algierze; 
wprawdzie karyera dyplomatyczną 
cej do mojej natury niż służbą, wojskową,, i gdyby 
m ie: książę' ‘ Ókieaftsja,'. „ifiu szepnął do ucha,
że pragnie M eć  mnie W swoim sztabie, to po­
szedłbym był za radą Thiersa, który od dawna 
już namawiał mię, abym starał się o posadę dy­
plomatyczną.
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osnowie, pries eo nabiera on niezwykłego zna 
czenia. Jakkolwiek wczoraj zwracaliśmy uwagę 
na jego doniosłość, uważamy jednak za stosowne 
powtórzyć go dziś dosłownie wraz z dodatkim 
przez dziennik półurzędowy austryacki zrobionym. 
Oto artykuł Nordd. allg■ Ztg:

„Można było przewidzieć, że z przybyciem ks. 
Bismarka do Wiednia łączyć się będą rozmaite 
przypuszczenia, że najbliższe wyjaśnienia tych 
odwiedzin nie będą właśnie takiemi, jakie dzień- 
niki podają. Stosunki polityczne Niemiec do Au- 
stro-Węgier tworzą dla polityki niemieckićj pod­
stawę, którój znaczenie z każdym rokiem wzra­
stało. Dla kanclerza niemieckiego musiało więc 
być nieuchronną potrzebą mieć w każdym czasie 
pewność co do trwałćj niewzruszoności istniejące­
go, przyjaznego stosunku z Austryą. Kto sobie 
to jasno przedstawi, pojmie również jakie wraże­
nie na kanclerza niemieckiego wywrzeć musiała 
wiadomość o ustąpieniu hr. Andrassego. Zbada­
nie przyczyn i skutków tego ustąpienia było dla 
odpowiedzialnego kierownika polityki niemieckiej 
tak ważnem, że nie mógł się pod tym względem 
zadawalać piśmiennemi wiadomościami, lecz szu­
kał bezpośredniego zetknięcia się z swoim ustę­
pującym kolegą i jego następcą, mianowicie zaś 
usiłował u najwyższćj i rozstrzygają'ój instancyi 
państwa znaleśó pewność, której mniema potrze­
bować wobec własnego Cesarza i państwa nie 
mieckiego. Jesteśmy pewni, że wymiana myśli, 
jaka przy tój sposobności nastąpiła, obu stronom 
najzupełniejsze sprawiła zadowolenie i przypu­
ścić możemy, że zgodność pokojowój polityki obu 
państw i życzliwe obopólne porozumienie nadało 
interesom ekonomicznym, przez świeże rozmowy 
kierujących ministrów, ponownie pełną rękojmię, 
którą wzajemne zaufanie i życzliwość ustalić 
mogą,.*

Powtórzywszy powyższy artykuł dodaje Wiener 
Abendpost od siebie:

„Zapisujemy w całej osnowie te uwagi wybi 
tnego dziennika berlińskiego. Panujące także u 
nas powszechnie zapatrywanie znalazło w nich ja­
sny, wierny i wymowny wyraz. Zachowanie się 
prasy w Austro-Węgrach podczas ostatnich peł­
nych znaczenia dni może być szczególnem świa­
dectwem, że wywody o zupełnej rękojmi, którą 
ponownie otrzymała „zgoda obu państw w poli­
tyce pokoju* i „wzajemne przychylne zrozumie­
nie interesów ekonomicznych,* mogą być pewne 
nader sympatycznego odgłosu w Austro-Węgrach.*

Jakkolwiek komentarz Wiener Abendpost pra­
wie dosłownie był nam wczoraj telegrafowany, 
powtarzamy go tu jednak dla zestawienia go z ar­
tykułem Nordd. allg. Ztg.

Złamie Polsfete.

CZ&8 * Niedzieli 28 Września 1879.

Gazeta Toruńska pisze:
„Lista kandydaiów poselskich, ustanowiona o- 

statecznie przez polski komitet wyborczy dla Prus 
Zachodnich, wczoraj ogłoszoną została :

„Objęto nią jedenaście okręgów wyborczych 
a więc całe Prusy Zachodnie z wyjątkiem jedy­
nie części, w którój ludność polska dla liczebnój 
swój mniejszości żadną miarą już o krzesło po­
selskie konkurować nie może, to jest z wyjątkiem 
powiatów północno-wchodnich, jak elblągski i 
malborski.

„Jakie są dla nas widoki w ogóle, a jakie 
w poszczególnych okręgach, zwłaszcza w tych, 
w których mało mamy wyborców w dwóch pier­
wszych oddziałach, w to wchodzić tu nie będzie­
my. Gorliwość wyborców wiele nagrodzić może, 
a zresztą pozostać to musi rzeczą rozwagi i zmie 
rżenia stosunków na miejscu.

„To jedno przecież wypowiedzieć tu trzeba, 
co baz wątpienia było myślą przewodnią komite­
tu prowincyonalnego, że wszędzie mają wyborcy 
polscy obowiązek i własny interes w tem, aby 
głosy swoje w jedno zbierać i gromadzić się oko­
ło polskich kandydatów. Nie wolno nam uronić 
ani jednego głosu przez usunięcie się od wybo­
rów, a grzechem wielkim jest przed narodem wła­
śnie w tych czasach, gdyby którykolwiek głos 
polski miał przejść na inną stronę i fałszować tem 
samem statystykę etnograficzną ziem naszych dzie­
dzicznych.

„Mogą mieć inni, żyjący jak Niemcy w szczęśli­
wszych warunkach, mogą mieć oni czysto prakty­
czny cel i rezultat wyborów na uwadze. Dla nas są 
każde wybory, w obecnym razie wybory pierwo 
tne zwłaszcza, policzeniem i zrozumieniem mię 
dzy plemiennie różną narodowością. Każdy głos 
więc, czy wybierzemy lub nie wybierzemy swego 
posła, każdy głos jest wyrazem, który narodowo­
ściowe znamię okolicy całemu światu uwydatnia. 
Niewolno zatem utracić żadnego."

Wspomniana lista kandydatów do sejmu pru­
skiego ustanowiona przez polski komitet wybór 
czy prowincyonalny na Prusy Zachodnie jest na 
stępująca:

1) Na okrąg wyborczy sztumsko-kwidzyński p. 
K r a z i e w i o z  z Tymawy.

2) Na okrąg wyborczy grudziądzko - suski p. 
Franciszek F r a g s t e i n  z Kitnówka.

3) Na okrąg wyborczy kościersko-starogardzki

a) X. Lic. N e u b a u e r  z Pelplina; b) syndyk Dr 
M iz er s k i z Pelplina. v

4) Na okrąg wyborczy lubawski p. Ignacy Ły- 
s k o w s k i  z Mileszew.

5) Na okrąg wyborczy brodnicki p. Ignacy L y- 
s k o w s k i  z Mileszew. . ,  . .

6) Na okrąg wyborczy t o r u ń s k o -chełmiński a) 
p. Apolinary D z i a ł o w s k i  z Uciąża; b) p. Mi­
chał S c z a n i e c k i  z Nawry.

7) Na okręg wyborczy świectd p. Teofil K o- 
ż y c k i  z Zbrachlina. _

8) Na okrąg wyborczy chojnioko-tucholsko 
człuchowski ksiądz wikary K r z e s z e w s k i  z 
Śliwic

9) Na okrąg wałecko-złotowski X. P o l a c h o -
w s k i  z Głubczyna.

10) Na okrąg wyborczy wejherowsko-kartuzki 
a) p. Leon R y b i ń s k i  zDembieńca; b) p. Fran­
ciszek S z r e d e r  z Kobysewa.

11) Na o k r ą g  wyborczy gdański p. Teodor D o- 
n i mi r  s k i  z Buchwałdu.

(Podpisano) .
Polski komitet wyborczy dla Prus Zachodnich 

Ig Łyskowski, Erazm Parczewski, Leon CzarLń-ki, 
Apolinary Działowski, Michał Kalkstein

Kronika miejscowa i zagraniczna
K r a k ó w  27 września.

Wczoraj przybyli do Krakowa z Łańcuta, wra­
cając z ćwiczeń kawaleryi pod Lwowem. Arcyksią 
żęta Albrecht i Fryderyk ze świtą w której znajdo 
wał się baron Piret brat znanego u nas jenerała 
Pireta, który tu wielu liczył przyjaciół, a którego 
tragiczna śmierć w Peszcie przed paru laty powsze­
chny wywołała żal. Arcyksiążę Albrecht zabawiwszy 
dzień wczorajszy w Krakowie odjechał dziś rano po­
spiesznym pociągiem do Wiednia. Wraz z Arcyksię- 
ciem przybył do naszego miasta wojskowy Attache 
francuski w Wiedniu ks. Berghes i był wieczór w tea­
trze na przedstawieniu. Ks. Berghes uczestniczył w ma­
newrach pod Lwowem przy boku Arcyksięcia na­
czelnego wodza.

— O pobycie arcyksiążąt Albrechta i Fryderyka 
we Lwowie pisze Gazeta Lwowska następujące szcze­
góły: Po powrocie z Kurowic arcyksiążę Albrecht 
przyjmował marszałka krajowego Ludwika hr. Wo- 
dzickiego, a wczoraj o godz. 97a rano ndał się do 
generalnej komendy, gdzie się przedstawiała genera- 
licya. Arcyksiążę Fryderyk zaszczycił rano namiestni­
ka hrabiego Alfreda Potockiego odwiedzinami. O go­
dzinie 2ej po południu odbył się w hotelu Żorża 
obiad, na który arcyksiążę Albrecht zaprosił kilka­
dziesiąt osób, między nimi pp. Namiestnika hrabie­
go Alfreda Potockiego, marszałka hrabiego Ludwika 
Wodzickiego, prezydenta wyższego sądu krajowego 
Dra Schenka, wiceprezydenta Namiestnictwa p. Filipa 
Zaleskiego i prezydenta miasta Lwowa p. A. Jasiń­
skiego. Aecyksiążę Albrecht odprowadził na kolej 
ks. Oldenburskiego, sam zaś wyjechał o godz. 5 po 
południu wraz z arcyksięciem Fryderykiem do Łań­
cuta a ztamtąd do Krakowa, gdzie jeszcze dziś stanie 
zatrzymując się u arcyksięcia Fryderyka. Arcyksią- 
żęta zajęli osobny wagon salonowy, w którym towa­
rzyszyli im p. Namiestnik, ochmistrz dworu bar. Piret 
i hr. Herberstein, generał broni hr. Pejaczewicz i ka­
pitan huzarów francuskich a zarazem attache wojsko­
wy francuskiej ambasady w Wiedniu, Berghes.

Arcyksiążęta Albrecht i Fryderyk przybyli istotnie 
wczoraj o godz. 3ej po południu do Krakowa. O godz. 
5ej zaszczycili wraz z arcyksiężną Izabellą odwiedzi­
nami swemi pracownię p. Juliusza Kossaka, gdzie za­
bawili blisko godzinę oglądając prace artysty. Szcze 
gólną uwagę zwróciły akwarele przedstawiające dzieje 
rodziny Fredrów, z których cztery już na wykończe­
niu. Ztamtąd odjechali dostojni goście do pracowni 
p. Ajdukiewicza, gdzie z prawdziwem zamiłowaniem 
i znajomością rzeczy aż do zmierzchu oglądali obrazy 
i szkice.

— X. Pobudkiewicz poddziekani kat. krak. i pro­
boszcz kaplicy królewskiej na zamku, złożył na na­
sze ręce 2 złr. celem pokrycia kosztów odnowienia 
kamiennej balustrady przy kościele na Skałce, a 3 złr. 
na krzyż biskupi Ojca Śgo Leona XIII.

— Zwykle teraz późnym wieczorem a i w no: y nie 
które części Sukiennic oświetlone są wewnątrz wspa­
niale co sprawia na rynku istotnie czarowne wraże­
nie. Oświetlenie to jest dla robotników, którzy także 
nocną porą pracują, aby wszystko wykończyć na 
dzień, który pamiętnym pozostanie dla Krakowa otwar­
ciem odnowionego i poniekąd zmartwychwstałego Ka­
zimierzowskiego gmachu.

— Dawny Resurs Krakowski przenosi się w tych 
dniach z domn Kirchmayera do domu Banku Galicyj­
skiego na pierwszem piętrze. Najął on ten lokal 
wspaniały na kilka lat, a wyznaczona przez komitet 
Resursu komisya, urządza go z niezwykłym u nas 
konfortem i dobrym smakiem. Odtąd Resurs krakow­
ski będzie pod temi względami szedł o lepsze z nie­
jednym zagranicznym Klubem.

— Przybyła do Krakowa utalentowana i ulubiona 
niegdyś artystka naszej sceny panna Wanda Urbano­
wicz i weźmie udział w przedstawieniach jubileuszo­
wych Kraszewskiego mianowicie wystąpi w komedyi 
Partie Kochanku w roli Leosi Putiatównej.

— Wczoraj opuścił gimnazyum św. Jacka, prze­
chodząc na wytsza nosade do gimnazyum Rzeszowskie­
go prof. Józef Winkowski -  Odchodzącego profesora 
pożegnał imieniem klasy VII stosowną przemową p. 
Tadeusz Onyszkiewicz wręczając mu przy tej spo­
sobności w imieniu tej klasy pi$kny sysnet Pam1̂ - 
kowy.

— Młodzież akademicka krakowska, jak już do­
nosiliśmy, korzystając z licznego zjazdu polskiej pu­
bliczności na obchód jubileuszowy J. I. Kraszewskiego 
daje w dniu 6 października b. r. (to jest po skoń­
czonych uroczystościach jubileuszowych), w sali ho­
telu Saskiego bal, z którego czysty dochód przeznaeza 
na rzecz pomnika A. Mickiewicza, mającego stanąć 
w Krakowie. Proszeni jesteśmy o doniesienie,  ̂ aby 
osoby, chcące w balu uczestniczyć, zgłaszały się do 
komitetu akademickiego, od dnia 28 września w Czy­
telni Akademickiej (ul. Wiślna 1. 179 p. II.). Imien­
ne bilety wstępu wydawane będą w dniach 4, 5 i 6 
października w biurze komitetu (hotel Saski).

— N. Pan udzulił X. Janowi Nep. S t e c z k o w ­
s k i e mu ,  dziekanowi brzozowskiemu i proboszczowi 
obr. łac. w Jasienicy, pozwolenia przyjęcia i używa­
nia nadanego mu przez X. Biskupa z Loretto tytułu 
kanonika honorowego kapituły katedralnej przy S. Ba­
zylice w Loretto, tudzież noszenia połączonych z tym 
tytułem insygniów.

— N. Pan udzielił z prywatnej swej szkatuły za­
pomogi 50 złr. nadzorowi szkolnemu w Rybotyczach, 
w powiecie Dobromilskim, na zakupienie przyrządów 
szkolnych; z galicyjskiego zaś funduszu religijnego 
Antoninie Czechowiczowej wdowie po grecko-katolic- 
kim plebanie z Dziewięcierza dar z łaski rocznie 80 
złr.; Karolinie Brykowiczowej wdowie po plebanie 
z Popowic, Juliannie Audykowiczowej wdowie po ple­
banie ze Starego Skałata, Annie Hryniewieckiej wdo- 
wte po plebanie z Rypiany rocznie po 60 złr.

  Na wystawę obrazów w wiedeńskim „Klinstler-
haus,“ która w tych dniach ma być otwartą, nadszedł 
ostatni przedśmiertny utwór Grotgera: „Kometa.*

  W zeszły piątek wybuchnął o godzinie 8 zrana
w Chrudymie pożar w domu przytykającym do szko­
ły gminnej męzkiej i ogień w okamgnieniu przeniósł 
się na szkołę. Natychmiast stawiła się straż pożarna 
na miejscu i ograniczyła pożar tak, że zgorzał tylko 
dom, który się był zajął. Pomimo tego nieobeszło się 
bez smutnego wypadku. Na pierwszy alarm nauczy­
ciele zapomnieli całkiem o dzieciach i wybiegli na 
pierwsze piętro, aby się przypatrzyć pożarowi. Dzieci 
runęły tymczasem z szalonym pośpiechem ze scho­
dów. Młodsi niemogli nastarczyć starszym, przewra­
cali się i tratowani byli przez biegnących za nimi, 
którzy znów padali na leżących, tak, że zrobił się 
cały kłębek w najrozmaitszych pozach leżących na 
schodach dzieci. Do tego załamała się poręcz scho 
dów i starsi chłopcy spadali albo głową na leżących 
lub skakali na głowy na pół żywych młodszych ko­
legów; ztąd powstał krzyk zranionych lub przestra­
szonych dzieci. Nagle w tej bezkształtnej grupie po­
jawili się ojcowie i matki, biegając w rozpaczy, aby 
odszukać swe dzieci. W ogóle było 30 chłopców mniej 
lub więcej uszkodzonych.

— W dniu izraelickiego nowego roku wydarzył się 
przed kilku dniami w Szolywy w komitacie Bereg- 
skim na Węgrzech okropny wypadek. W synagodze 
tamtejszej gminy znajdującej się na łaźni publicznej 
ł już od dawna grożącej zawaleniem, zapadła się po­
dłoga w oddziale kobiet i około 40 osób spadło w ba­
sen na dole. SceDy, jakie wypadkiem tym spowodo 
wane były, trudne są do opisania. Synagoga była 
w dniu tym szczelnie zapełnioną i wszyscy modlili 
się, gdy się nagle dał słyszeć straszny łoskot. Gmach 
zachwiał się w posadach, powstała chmura pyłu i 
część oddziału kobiecego zapada się wśród strasznych 
krzyków spadających na dół. Obecni poczęli uciekać 
i tłum rozsadził odrzwia głównego wychodu; mało 
było tylko odważnych, którzy pozostali, aby dać po­
moc nieszczęśliwym. Około 20 kobiet i kilkoro dzieci 
ma być zabitych i tyleż ciężko lub lekko rannych. 
Jedna z kobiet, którą znaleziono ściśniętą między 
dwiema belkami, miała głowę całkiem od tułowu od­
ciętą, a reszta częścią w wodzie , częścią w gruzach 
wśród najokropniejszych męczarni zakończyła życie.

  Bar. Ferdynand Rothshild spadł w zeszłą nie­
dzielę z konia na przejazdzce z kilku przyjaciółmi na 
polach w Cheddington i jak donoszą Daily News, 
mocno się uszkodził. Odwieziony on został powozem 
wśród wielkich bólów do Leighton Buzzard i poru- 
czono go opiece Dra Lauford. Pokazało się, że wy­
wichnął sobie rękę i doznał niebezpiecznego wstrzą- 
śnienia. Wywichnięcia ręki zostało wkrótce usunięte 
i pacyent o tyle ma się lepiej, iż mógł być przewie­
zionym do domu w Londynie.

— Viollet le-Duc, o którego śmierci donieśliśmy, 
był synem pełnomocnika dóbr księżny Adelaidy, sio­
stry króla Ludwika Filipa. Będąc jeszcze bardzo mło­
dym, widok kościoła Ś. Eustachego wzniecił w nim 
zapał do sztuki gotyckiej i pierwsze swe studya ar­
chitektoniczne odbył pod kierunkiem Achilla Leclerc, 
a później zjeździł Francyę i Włochy we wszystkich 
kierunkach Odbudowawszy z zadziwiającą wiernością 
i znajomością rzeczy świątynię paryzką „La sainte 
chapelle*, to cacko sztuki średniowiecznej, był ze 
wszystkich części Francyi nagabywany o podobne re- 
stauraoye i ztąd poszedł cały szereg robót, którym 
zawdzięczyć należy odrodzenie sztuki gotyckiej. I tak 
odrestaurował on „Notre-Dame de Paris* wspólnie z ar­

chitektem Lassus, katedrę w Amiens, opactwo „Saint- 
Denis*, kościoły w Vezeley, Saint Pćre, Montreale, 
PoisBy, Semur, Carcassone, a z budowli świeckich 
zamek w Pierrefonds pod Compiegne, na którego od­
nowienie przeznaczył mu Napoleon HI kilka milio­
nów do rozporządzenia. Viollet le-Duc był faworytem 
ostatniego cesarza, od którego otrzymał komandoryę 
legii honorowej i dla tego przykre wywarło wrażenie 
między bonapartystami, gdy po r. li*71 stał się za- 

j  ciekłym republikaninem i jako taki wybrać się po- 
Izwolił do rady gminnej Paryża, gdzie rozwinął nie­
zwykłą gorliwość. To pominąwszy, artystyczna jego 
działalność była aż do śmierci bardzo płodną; brał 
on ważny udział w robotach około wystawy powsze­
chnej w r. 1878 i niedawno jeszcze szacowne podał 
plany do ornamentyki nowych szkół miejskich i in­
nych budowli.

— Ma być wzniesiony pomnik dla młodego Księ­
cia Napoleona, który tak przedwczesną poniósł śmierć 
z rąk Żulów, w pobliżu domu, w którym mieszkał 
z rodzicami. W tym celu utworzył się Komitet, na 
którego czele stoi lord Sydney. Uchwalono że poje­
dyncze datki nie mogą być większe nad 2 gwinee.

— O zamierzonym zamachu na Sułtana, o którym 
przed kilku dniami była wzmianka, donosi la Turguie 
następujące szczegóły: W d. 16 września około go­
dziny 5ej, gdy Sułtan udać się miał do meczetu, chciał 
wtargnąć do pałacu Yildiz niejaki Konstanty Karaya- 
nopolus, greckiego pochodzenia, urodzony w Konstan­
tynopolu i zostający pod opieką rumuńską. Gdy mu 
straż stawiła przeszkodę, dobył jatagana, zranił paru 
żołnierzy i oficera, lecz wkrótce sam został raniony 
i aresztowany. Znajdujący się w pałacu minister po- 
licyi kazał go natychmiast w obecności drogomana 
poselstwa rosyjskiego wziąć pod śledztwo. Według 
wyjaśnień zaczerpanych z najlepszych źródeł, należy 
Karayanopolus do bardzo szanownej rodziny, która od 
dawna zostaje pod opieką rumuńską. Stan jego umy- 

,s?u budził od pewnego czasu silne obawy i bracia 
jego postanowili z tego powodu oddać go do domu 
obłąkanych Tem się tłumaczy znaleziony przy nim 
pasport rumuński, który mu na żądanie jego rodziny 
wydany został do Paryża.

W t f t i o m o i e ł  p o l l e y j a i e .  Strsś policyjna 
przytrzymyła Ferdynada Widlarza z Choczni za kra­
dzież surduta w restauracyi; Maryę Miaskowską, 
włóczęgę za posiadanie świecy dużej, kościelnej, któ 
rą sprzedać chciała; Stanisława Kwiatkowskiego, 
włóczęgę za kradzież łyżki srebrnej stołowej z ku- 
clini; * Julię Tatarczuch, tutejszą włóczęgę za gwałt 

i  publiczny; Józefa Serafina za nieostrożną jazdę, wsku- 
i tek której koń, którym Serafin jechał, złamawszy po­
ręcz na moście Zwierzynieckim, wpadł do Rudawy; 
Kalmana Buchenholza, handlarza starego żelaza, za 
uczestnictwo w kradzieży; Romana Mlkockiego, kel­
nera z Trinitatis powiatu Bocheńskiego za kradzież 
futra przez okno; Wincentego Kopcia z Libiąża za 
kradzież desek; Bronisława Kuśnierskiego za kradzież 
[kanarka z klatki. Sześć osób za pijaństwo.
I __ Antoni Nowakowski, kamerdyner hr. Badenie-
go zmarł nagle wczoraj d. 25 na 26 b. m.

TEATR. W niedzielę d. 27 września: Obraz 
ludowy w 4 aktach, ze śpiewami i tańcami, orygi­
nalnie napi-any przez Adama Staszczyka, z muzyką 
K. Hoffmanna: Noc Świętojańska. — Początek o go­
dzinie 7ej.

  Dnia 26 września pogoda; termometr od 7-5
doszedł do 19*5 C. Barometr zwolna opada; rano o 
godz 7ej d. 27 stan jego był 746'5 millim., termome­
tru 5A C. Wiatr północno-wschodni zimny.

  W niedzielę d. 28 września: Ś. Wacława króla;
w poniedziałek 29go Ś. Michała arch.

Prorok". Pani Carletti ma piękny mezzo sopran o 
niezwykłej objętości, w niższych tonach bardzo sil­
ny, ale dźwięczny i czysty zbliża się do altu, w wyż­
szych gibki i płynny; umie nim władać wybornie, 
czyli innemi słowy umie śpiewać, bo obok głosu znać 

[zdolność i niezwykłe wykształcenie muzykalne, szkołę 
i metodę, którąby nazwać można jej własną, nie ma 
bowiem wad nowoczesnej szkoły, ubiegającej się niek'.o- 
dy za efektami, psującemi charakter kompozycyi. P. Ca 
letti jako uczennica starego Lampertiego przeważnie 
wierną jest dawnej szkole włoskiej. Nie piszemy facho­
wej krytyki, lecz wzmiankę ogólną c  wieczorku; chce 
my więc tylko oddać wrażenie, jakie sprawia śpiew 
p Carletti, a że to miłe wrażenie nie tylko myśmy 
odnieśli, dowodem liczne i huczne oklaski, jakiemi 
okazywano śpiewającej wdzięczność za jej wystąpie­
nie a wdzięczność ta należy się także wydziałowi, 
któW potrafił zjednać sobie choć na jeden wieczorek 
Sk znakomite W  Towarzyszył p. Carletti na for-

W N d o in o ś d  W W lograftO T n e.
Dr M. N o w i c k i :  Zoologia obrazowa metodycz­

nie opracowani. Kraków 1880 8° str. 244. Jest to 
wydanie piąte z 554 rycinami, tego dla niższego sto 
pnia nauki wybornie opracowanego dziełka. Autor po 
naradzeniu się z nauczycielami fachowymi, przerobił 
metodycznie pierwotny swój podręcznik o tyle, że za­
stosował go do planu organizacyjnego. Książka ta 
zaliczoną jest w poczet książek szkolnych, których 
prawdziwą jest ozdobą.

PIERWSZY WIECZÓR Towarzystwa muzycznego. 
Towarzystwo muzyczne krakowskie urządziło wczo­
raj pierwszy po wakacyach wieczór muzykalny dla 
swoich członków. Z góry wyrażamy życzenie, aby 
wszystkie następne, których się spodziewamy, równie 
dobre miały powodzenie, jak pierwszy. Towarzystwo 
muzyczne na mocy statutów swoich obowiązane jest 
urządzać tego rodzaju wieczory dla członków swoich, 
a obowiązek ten spełnia, jeżeli udział w nich biorą 

Itak uczniowie, jak profesorowie i członkowie stowa­
rzyszenia, świadczy to jednak wiele o jego żywotności, 
rozwoju i stanowisku, jeżeli ludzie znani w świecie 
muzycznym nie wahają się brać także udziału w wie­
czorku, zwłaszcza obcy, którzy li z prawdziwej uprzej­
mości dadzą się nam słyszeć. Uwagę tę nasunął nam 
właśnie wieczór wczorajszy, w którym jedynie z u- 
przejmości wzięła udział bawiąca obecnie w Krakowie 
pani Erminia Car le t t i ,  znana jako znakomita śpie­
waczka przeważnie we Włoszech i Hiszpanii. Pani 
Carletti odśpiewała Marcadantego aryą z opery „Donna 
Coritea* i Mayerbeera aryą wielką z 5go aktu opery

taK znaKOinue m j .  ----- j  ? . r , . ...
tepianie prof. Blaschke, który (film* ^ z e g l  swego za 
dania i wywiązał się z niego b a r d z o  dobrze. Do śp 
wu p. Carletti stosowały się wczoraj także inne ustę 
py programu i dla tego to na początku mówiliśmy o 
dobrem powodzeniu wieczorku. Oddajmy jednak prze­
de w szy  stkiem uznanie komu należy, t. j. p. S i n g e ­
rowi;  tak w kwartecie Haydna, jak w symfonii hi­
szpańskiej Lalo i Mazurkach Wieniawskiego p. Singer 
pokazał, o czem zresztą nie pierwszy raz się przeko­
nywamy, że jest panem instrumentu w calem tego 
słowa znaczeniu; włada nim śmiało i z tą pewnością, 
którą daje tylko nauka i poważne pojmowanie sztuki.
W każdem też pociągnięciu smyczka znać łatwość, 
delikatność, należyte cieniowanie. W kwartecie Haydna 
Cr dur obok p. Singera wzięli udział pp Bl asc ke ,  
K ą t s k i  i O s t r o w s k i ;  p. Kątskiemu, który grał 
na wiolonczeli, powinszować trzeba wykonania me­
nueta ; całość wypadła bardzo dobrze. P. S o b i e s ł a w  
deklamował ładnie, z czuciem — jednem słowem po­
dobał się. Wreszcie wspomnieć się godzi o chórach; 
słyszeliśmy dwa chóry męskie: Loewego „Świerk* 
i Kiickena „Pieśń w górach*. Wykonane były z pre- 
cyzyą i bardzo starannie pod kierunkiem dyrektora 
p. Niedzielskiego. Dobra to na jten rok zapowiedź, 
daj Boże, aby tak dalej szło, a będziemy się mogli 
poszczycić chórami.

Gospodarstwo handel i prsemysl.

Towarzystwo ryba kie w Krakowie.

Dyrekeya lasów i domen w Bolechowie oznaj­
miła, że przystępuje w imieniu skarbu kamera- 
nego do Towarzystwa rybackiego jako członek 
zwyczajny począwszy od stycznia 1880 r. i zażą­
dała przysłania 50 egzemplarzy statuhi celem po­
czynienia kroków ku zawiązaniu filii Towarzystwa 
w Bolechowie. Towarzystwo składa Dyrekcyi i 
jej Prezydyum za życzliwe popieranie celów To­
warzystwa publicznie tem żywsze podziękowanie, 
ile że oddział w górach bolechowskich będzie dla 
skutecznego zarybiania dorzecza Dniestru rybami 
łososiowatemi niemniej ważnym, jak oddział no­
wotarski na Podhalu tatrzańskiem dla dorzecza 
Wisły. Liczne górskie wody wzdłuż naszego pod- 
karpacia proszą się o prowadzenie w nich zysko­
wnego gospodarstwa z rybami łososiowatemi. Dla 
tych, którzy jako urzędnicy rządowi wahają się 
przystąpić do Towarzystwa rybackiego, niechaj 
Dyrekeya lasów i domen jako wyższa władza rzą- 
jdowa, będzie rękojmią, że rząd sprzyja sprawie 
rybackiej jako czysto gospodarczej.

I Towarzystwo rybackie oznajmiło łowieckiemu 
we Lwowie, że życzy sobie przystąpić do niego 
jako członek i utrzymywać z niem wzajemne sto­
sunki koleżeńskie, zarazem prosiło je o przyjmo­
wanie do swego pisma Łowiec ogłoszeń w przed­
miocie rybactwa naszego.

Po gazetach rybackich pojawiają się wezwania 
zakładów rybnych, żeby ze względu na zbliżają­
cą się porę tarła ryb łososiowatych już teraz za­
mawiano ich ikrę zalęgłą. Jakoż czas do tego 
zaiste najwyższy, ale niestety Towarzystwo nic 
w tej mierze postanowić i uczynić nie może, gdyż 
oddziały jego jeszcze się nie ukonstytuowały ^po­
wodu nie zatwierdzonego dotąd statutu^ oddziało­
wego, a trudno przewidzieć, ile i jakiej ikry bę­
dzie potrzeba. ,

Kto silnie chce, ten wiele m oże! Przysłowie to 
I stwierdza się na inspektorze lasów p. Wł. Han- 
kiewiczu w Czerniowcach, który postanowiwszy 
raz przyczynić się do wyświecenia rozsiedlenia ryb 
w naszych rzekach czarnomorskich, nie ustaje 
w tem, lecz zbiera co raz to nowe daty. Jakoż 
znowu nadesłał zapiski, a to z dwóch rzek, któ­
rych ryby dotąd ogółowi nie były znane, miano­
wicie: a) S e r e t :  Szczupak, szaran, lin, leszcz 
(średniego wzrostu podkszcz), okoń, ezerwónka, 
karaś, płocica, krempa (podobna do leszcza, ale 
mniejsza i czerwieńsza), koblik, okleja, pukas, 
maryna, kleń, pidwusta, babka, miętus (rzadko), 
sikawka, wiun (rzadko); suchorebrycia według zda­
nia rybaka przekształca się w krempę, więc mo­
że to jedna i ta sama ryba o dwu nazwach. Raki 
obficie w rzece i stawie. Z powyższych ryb nie

— A więc znasz tego zaciętego nieprzyjaciela 
Polski!

— Nie można powiedzieć absolutnie, że jest 
nieprzyjacielem Polski. Nie czuje on sympatyi do 
naszej sprawy, gdyż przedstawia mu się ona 
zawsze groźnie; w wieńcu z piorunów. W chwili 
jednak wybuchu naszego powstania w 1830 r. 
on pierwszy radził mi wracać do Polski dla speł­
nienia mojej obywatelskiej powinności i na ten 
cel wyrobił mi nawet paszport, z którym mogłem 
dostać się aż do Berlina, jako aktor jadący do 
kwitnącego naówczas w tem mieście teatru fran 
cuskiego. Od tego czasu dość ścisła łączy naB 
przyjaźń, a pamięć jej początku tkwi mi żywo 
w sercu.

Tu Walewski uśmiechając się dodał: 
r— Dziwne było pierwsze moje z nim spotkanie, 

poszedłem raz na wieczór do państwa  ̂Flahaut, 
wchodzę do salonu, nikt mię nie anonsuje; wtem 
spostrzegam siedzącą samą jedną gospodynię do­
mu, chcę do niej przemówić, ona skinęła głową 
i niemem zaproszeniem wskazała mi drugi salon. 
Wchodzę machinalnie do drugiego salonu i widzę 
ogromne koło osób obojej płci, a w środku tego 
koła, małego człowieka z kobuzim noskiem, któ­
rego z razu wziąłem za aktora, a to z powodu 
żywych jego ruchów i gorączkowej gestykulacyi.

(Dalszy ciąg nastąpi).

RÓŻNE PISMA PROZĄ
K a j e t a n a  K o ź m l a n a .

Rzeczy Treści Politycznej.

DZIEJE P O W S T A N IA  POLSKI
pod panowaniem domu austryackiego będącej,

od czasu wkroczenia wojsk W. Ks. Warszawskiego do 
Galicyi zachodniej, aż do przyłączenia traktatem 
wiedeńskim siedmiu powiatów do Ks. Warszawskiego 

i zaprowadzenia nowego rządu r. 1810.

(F ra g m en t.)

W STĘP.

R o z d z i a ł  I.

(Dalszy ciąg).

Kto wie, czyliby też były powstały nad Renem 
i Padem owe mścicielów naszych szeregi, pier­
wsze naszych nadziei i szczęścia zawiązki, gdyby 
Konstancya Zamoyska, wzór starożytnych Rzy- 
mianek, Adam ks. Czartoryski i najlepsza z Polek

żona jego Izabella z Flemingów, rozproszonemu 
po tylu krwawych bitwach rycerstwu polskiemu, 
ogołoconemu z wszelkich zasobów i już nic nad 
męstwo Polakom właściwe i serce wierne zacho­
wującemu, dla Ojczyzny ; odważając się na prze­
śladowania twardego rządu, przytulenia nie dali, 
i cnotliwemu ich zapałowi dostatkami swemi 
w pomoc przyszedłszy, hojnem ich sypaniem i 
drogi nie skazali i długiej nie ułatwili podróży; 
a Ignacy Potocki, mąż nieugiętej cnoty, niemniej 
nauki i równego z niemi do Ojczyzny przywią­
zania, powabem cnoty i przyjemnością rozmów, 
jak drugi Plato, pociągając do siebie nieskażo­
nych ziomków, przewagi którą mu nad umysła­
mi ich, pamięć dawnego znaczenia, ciągłych cnót, 
a świeżych cierpień i ofiar dla kraju słusznie 
nadawały, nie kierował do tego samego celu i 
wszystkim opierającym się o siebie, a ramiona 
Ojczyźnie niosącym rodakom, wymową zachęca­
nia, a hojnością pomocy udzielając, drogiego 
ognia na ołtarzu Ojczyzny nie pielęgnowali.

Nie będę wspominał imion wielu innych mę­
żów, których czyny albo ostrożność ku podejrzli­
wemu rządowi, albo skromność dotąd utaiła. 
Dowie się o nich dokładniej potomność, jeżeli 
kiedy Polska doczeka się swego Plutarcha, stać 
oni winni w dziejach, jako niepożyte wiekiem 
pomniki, noszące na sobie niezatarte świadectwo 
ducha naszych czasów i sami dla zasług tego 
kraju przed potomnością wystarczą.

Nie na niewdzięczną ziemię rzucane przez nich

nasiona bujnie się krzewiły i rosły. Na pierwsze 
słowa Napoleona W. biegli bez zastanowienia się 
młodzieńcy, porzucając domowe wygody i zamie­
niając wykwintne w dostatkach życie na nuże 
i prace prostego żołnierza, niezrażeni ani tru­
dnością i niebezpieczeństwem przeprawy, ani o- 
bawą zemsty i kary. .

Historya spraw ludzkich przestając być mi­
strzynią prawdy, przestałaby być postrachem 
zbrodni, pociechą cnoty, a nauką przyszłych po­
koleń, a że na przeszkodzie do tego celu stają 
powszechne między żyjącemi względy, ztąd jak 
sam mam w podejrzeniu tych pisarzow, którzy 
za swego i tych, o których piszą życia, dzieła 
swoje na jaw wydawać się kwapią, tak żebym 
śmielszym ku prawdzie mógł postępować krokiem, 
krótki ten zbiór czynów potomności przeznaczam. 
Nie spodziewam się też, by w tej powszechnej 
wszystkich prawych Polaków sprawie mając czą­
stkę rządu, to co mnie do dokładnego wyświe­
cenia prawdy i zebrania pewnych wiadomości 
pomogło, względem pisma mojego jaką nieufność 
wrażać mogło, gdyby bowiem ta przyczyna od 
pisania dziejów wyłączała, świadectwo o 
pszej sprawie Ojczyzny w najgorszych znalazłoby
się rękach. .

Śmiało z Tacytem powiedzieć mogę, że ci, 
których czyny do pisania przedsiębiorę, ani do- 
brodziejstwy, ani krzywdą znać mi się nie dali, 
jeżeli bez tych zawad w moim zamiarze celowi

. .  . « 1 1 . . 1  1 . .  n « n h i  /! r> in łA

mniej cennem, prawda i wierność zacnem go
uczynią. . .

Czytając historyę narodu naszego, uderzają te 
częste z obcych dziejów wyjątki, to za każdym 
wierszem przywodzone sąsiednich i odległych pi- 
sarzów świadectwa, któremi dziejopisarze nasi 
urywającą się w ich ręku osnowę dziejów naro­
dowych, wiązać i nadstawiać musieli, aby ziom­
kom ciągłe pasmo czynów ojczystych wystawić 
mogli.

Ileż po obszernych księgarniach szperania, ileż 
ślęczenia nad zbutwiałe mi po zakonnych składach 
pamiętnikami nie kosztowały te ogromne wypisy, 
gdzie niegdzie rozruconych lub nawiasem tylko 
wspomnianych o nas wiadomości, ileż przykrej 
pracy i ckliwej mozoły nie przyniosło, oczyszcze­
nie ich z błędów, potwarzy i kłamstwa, któremi 
nienawiść i zazdrość sąsiadów, a łatwowierność 
obcych sprawy nasze zaprawiła?

Mimo tę jednak niezrównaną pracę najznako­
mitszych dziejopisów, ileż niepewności w datach, 
omyłek w osobach? na dojście których daremnie 
potomność wysilając ciekawe szperania, kończy 
na złorzeczeniu przodkom, których obojętność 
dla spraw ówczesnych pozbawiła następców po­
żytecznej nauki i przestróg.

(Dalszy ciąg nastąpi).
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pojawiają się w stawie maryna, kleń, pidwusta, 
zaś miętus i babka bardzo rzadko, b) Ł o m n i ­
c a :  pstrąg, pyr, babka, bzderka (zdyrka), biła 
ryba (płocica), niżej Perechińska jelec.

Dr. M. Nowicki.

Księgosusz.
Z powodu ustania księgosusz i na pograniczu 

rosyjskiem, wzdłuż powiatu borszczowskiego. wol­
no wpędzać bydło’ z Rosyi do zakładów kontu- 
macyjnych w Husiatynie, Kozaczówce i Skale, ce­
lem odbycia tam 21-dniowej obserwacyi. Oraz znie­
siono okrąg zarazy ustanowiony dla powiatu 
borszczowskiego.

Wedle urzędowych doniesień sprawdzono wybuch 
księgosuszu w Będzinie, Benduszu i Zawierciu w 
Królestwie Polskiem. W zastosowaniu przepisów 
§ 4 ustawy z d. 29 czerwca r. 1868, celem zapo- 
bieeźnia zawleczeniu zarazy do kraju, ustanowiono 
w myśl § 27 tejże ustawy, 22.5 kilometrowy okrąg 
zarazy, do którego wcielono gminy Dąbrowę, Dhi- 
goszyn, Jaworzno, Szczakowę, Ciężkowice i Jeziorki 
ad Byczyna. Granica powiatu Chrzanowskiego ob­
sadzoną została asystencyą wojskową.

‘W i e d e ń  26 września.
A  O k o w i t a .  Na naszem targowisku fendencya 

chwiejna; zawarto nieco transakcyj po 31'50 z łr .—
P e s z t ,  25 września: —'---------*— złr.— Wr o c ł a w ,
25 września: w miejscu 52*10 mrk. płacono— na
wrzesień 51*70 m rk .o fia ro w . *— S z c z e c i n .
25 września: w miejscu 53'10 mrk., na wrzesień 52-30 
mrk., na wrzesień-pażdz. 52*30 mrk., na pażdziernik- 
listopad 51-80 mrk. — B e r l i n ,  25 września: w miej­
scu 53-70 mrk., na wrzesień 54-— mrk., na wrze- 
sień-pażdziemik 53*70 mrk., na kwiecień-maj —*— 
mrk. — P a r y ż ,  25 września: na ten miesiąc 61*75 
frank., na październik 61*50 frank., na listopad- 
grudzień 61*— frnk., na stycz.-kwiec. 60*75 frnk.

M a f ia .  W i e d e ń, 26 września: za 50 kilo z dwor­
ca z cłem 8*50 złr. — T r  y es t, 25 września za 100 
kilo bez cła 10*75 złr.— B r e m a ,  25 września: za 50 
kilo 8*20 mrk. — H a m b u r g ,  25 września: w miej­
scu 8*10 mrk., na wrzesień 8*15 mrk., na pażdz.-grud. 
8*20 mrk.— A n t w e r p i a ,  25 września: za 100 kilo 
19-75— frk.— N o w y  J o r k ,  25 września: za galonę 
(= 2 . ,  kilo) 7 ł/a ct. pap., w F i l a d e l f i i  71/* et. pap

W y k a z  dochodów  

K o le i G alicyjskiej K a ro la  L u d w ik a .

zania* Dr K. Mtiller z Warszawy; P. Kuchciński 
z Buska* G. Kaisar z Bielska; J. Kurczyńska z War­
szawy* A. Koelbl z Wiednia; M. Rokossowski z Tar- 
nowicy* M. Koskowski z Kongresówki; G. Putschek 
z Bielska; L. Kaufmann z Londynu; Dr M. Seidler 
„ TTlnnowa: A. Ottmann ze Lwowa; Z. Mahrischl 
z Berna; K. Przyrembel z Warszawy.

branym został w Czechach Dr K u c z  e r  a depu­
towanym do Rady państwa- .

Książę Bismark jest już W Berlinie. Koro bin - 
cye co do wyniku konferencyj jego w Wiedniu 
ustają powoi* - * •>— -«dow a ciekawosc. zoi
tak powiemy,

do wyniku konferencyj jego w Wiedniu w w em e ,  sobie tego,' o tern
powoli , a m i ę d z y n a r o d o w a  ciekawosc, zojZe liberały bei^ j ^  ^  ^  ^

Ł nemy, którą wywołały, ustapuje normalnemu s pe 0dwa°*ę prowokować w ten sposób lu- 
stanowi umysłów w świecie | kraju? Wiadomość powyższą mu*

PBZBGLĄD PO LITYCZNI,

Depesze telegraficzne,

M e tz  25 września. Cesarz zwiedził dziś pobo­
jowiska pod Yionyille i Gravelotte, poczem wrócił 
do miasta. Odjazd do Baden-Baden odłożony do 
ju tra  rana.

M e tz  26 września. Cesarz odjechał dziś rano 
o godzinie 9 na Baden-Baden do Strasburga. Na 
dworcu kolei obecne będą te same osoby co przy 
jego przyjeździe.

P a r y ż  25 września. Agence Havas p isze: Sło­
wa wypowiedziane przez ministra spraw wewnę­
trznych w forcie Lomont powtórzone zostały nie 
dokładnie. Minister nic innego nie zrobił, tylko 
podniósł szczególnie w swej mowie _ przezorną i 
pokojową politykę rządu i stwierdził ją  ponownie

L o n d y n  25 września. Biuro Reutera donosi 
z Simli pod dniem dzisiejszym: Brygada Backera 
przybyła wczoraj de Kuszi. Poseł emira przyniósł 
enerałowi Roberts listy, w których emir wyraża 

swoje zadowolenie z przymierza i swoją wierność 
traktatowi. Słychać że pułki w Kabulu zbunto­
wały się ponownie, lecz ułagodzono je  pieniędzmi.

KrakówLwów

Od 1 go do lOgo 
września 1879 r.

Od Igo stycz. do 
31 sierpnia 1879 r.

Razem

Od Igo do lOgo 
września 1878 r.

Od 1 styoznia do 
1 sierpnia 1878 r.

1879
Lwów-Brody
Podwołoczys.

złr.

258,888

4,980,645

c.,

81

60

5,239,534|41

złr.

50,448

1,063,307

1,113,755 31

Razem

złr.

309 386

6,048,952 75

6,353,289[72
IBS'S

złr.

284,470

6,076,972

01

6,361,442 89

złr.

59,084

1,747.082

1,806,166 81

złr. c.

343,554

7,824,055

8,167,609| 70

Przyjechali do Krakowa od 26 do 27 września.
HOTEL VICTORIA. Książę Berghes, kap. wojs. 

francuzk. z Paryża; Bar. Piret, c. k. jen. kawaleryi 
i Wiednia; Kopaez, c. k. major z Wiednia; Aleks. 
Mbesin z Kongresówki; K. Gnieliński z Charkowa; 
R. Bisamberg z Drezna.

HOTEL SASKI. Hr. M. Orłowski z Wołynia; F 
Ziewińska z Warszawy; E. Stein z Jaworzna; Em. 
Bogucka z Warszawy; H. Lipkowski z Wołynia; K. 
Chłapowski z żoną z Londynu; A. Gtinther z Fać- 
miecha; Wład. Sielski z Lublina; Feliks Zembrzuski 
z Łomży; K. Świderska z Jarmuliniec; J. Tustanow-
ski ze Lwowa.

HOTEL POLLERA. Fr. Bertermann z Kongre­
sówki; M. Marsop z Berlina; T. Świerczewski z Chrob­
rzy; M. Goldblum z Działoszyc; J. Bartlewicz z Po­
znania; A. Dzikowski ze Lwowa; J. Baudouin z Ka-

issn pMftizy I MPtart*
g M r t t a  27 Września.

rosyjski as 193 n. , 
f,ssS«I swtasy oSwfłazłrowy * * * * 
■saki sletóeoMe s* 100 wmfo . ■ . 
Dukat wufey
20 feaakówkfi . . . . . . .
iMEszytó waSay
Sretea anuteyaeltifcs aa 100 sto. • - - 
Supony srefe* ptetes » . . .

Znajdujemy w N. f r .  Presse telegram ze Lwo 
wa, że polscy posłowie udadzą się w niedzielę 
5go października nocnym pociągiem pospiesznym 
z Krakowa do Wiednia, gdzie 6go wieczór ukon- 
stytuje się Koło polskie. W edług naszych zaś 
wiadomości ukonstytuowanie Kołu nastąpić ma 
7go rano i zdaje się, że termin ten jest pewniej­
szy, a ze względu na okoliczności właściwszy już 
dla tego, że 5go października ma się odbyć wiel­
ki bal w odnowionych Sukiennicach,^ na którym 
niezawodnie wielu posłów zechce być obecnych. 
Ci nie będą mogli wyjechać z Krakowa prędzej, 
jak  6go rano pospiesznym pociągiem; pospiesz­
nego bowiem pociągu nocnego nie m a; jest tyl­
ko o trzeciej po południu pociąg wiedeński, ale 
tym jechać nie mogą posłowie, którzy chcą 
wziąść udział w balu w Sukiennicach.^ Bezpiecz­
niej zatem liczyć na zebranie się posłów polskich 
7go rano w całym komplecie.

Jak  nam donoszą, budżet który ministerium hr 
Taaffego przedłoży Radzie Państwa, będzie się 
równoważył. Byłoby to od dawna niewidziane
zjawisko. . .

Wczoraj po południu, jak  donoszą dzienniki 
w iedeńskie, konferował prezes gabinetu węgier­
skiego p. Tisza z hr. Andrassym, a minister skar­
bu hr. Szapary z ministrem wojny hr. Bylandt. 
Później odbyły się w dalszym ciągu 'wspólne na­
rady ministrów, na których obecnemi byli wspól­
ny minister skarbu bar. Hofman, ministrowie au 
strvaccy hr. Taaffe, Dr Stremayr, bar. Horst, bar. 
Korb i Chertek, oraz ministrowie węgierscy l i -  
sza, hr. Szapary, bar. Kemeny, Pechy i Szende, 
Konferencye te jutro odbywać się będą dalej. 
Względem szczegółów co do wcielenia Bośni do 
wspólnego okręgu cłowego osiągnięto zupełną
zgodę. . ,

Udział obu ministrów obrony krajowej w tych 
wspólnych naradach ministeryalnych, każe wno- 

 w*odfidem których

rzad beleiiski w odwet za zaciętą walkę wydaną 
mu p z e z  duchowieństwo katolickie tego kraju 
zamyśla odwołać swego posła z Rzymu i zerwać 
wszelkie dyplomatyczne stosunki z Watykanem. 
rA , .  ̂ L~i~s*5airia sobie teero. o tem

stanowi umysłów w świecie politycznym i publi- kraju? Wiadomość powyższą mu*
cystycznym. Dziś zasługuje jeszcze na uwagę ar- dnosć katolicką nr ^  des!*.
tykuł National Z tg , z którego wypływa, że> jedną simy prze c b e l g i j s k i c h .
7 p-łównyeh W a t r i  V+óra w Wiedniu załatwio- denum  kulturKampieruw » g j .
z głównych kwestyj, którą w Wsohodzio W  ostatnich czasach wiele o tem pisano i
no, była sprawa stanowiska Austryi na wschodzie w  ostatnie.u. ... uwage że włoski mi-

Ponieważ gabinet francuski niema silnego o- my juz na to £ * } ’ się od rządu
parcia ani w Paryżu, ani w prowincyaeh, przeto L is te r wojny p. B°nem, d°mam J * j
jak  już donosiliśmy, członkowie jego i to wszyscy swojego 20 ™ li°nów' ™ cf  B3 c h  stoaJm 
sa w Dodróży aby orzvnaimniej miasta prowin- w jaki sposob wsrod obecnych smu y 
4 o I . S S . t i  dla Ł i e .  U.tawiozme też U ,  f in io w y o b . to
nadchodzą zewsaąd doniesieDia-o licznych mowach .tra  wojny m czase^, organa półur/ę-
różnej treści i tendencyi; w jednym ty lio  pun- wiście przewiń :pm że kredytu tego
keie ze*adzaia sie wszystkie, to jest w okrzyku: dowe spieszą z doniesieniem, ze
Ecclesia delenda' Aby jednakowoż nie stracić zu- nie żąda minister wojny na nowe, po . 
tLcclesia aeienaa. Aby je , sie także w dro- lub innemi względami spowodowane zarządzenia,
K  r'adykaWri 1 l a t  K .  Bh»n« o I w S l  Mar- “ z™ d,“ e n l U o n a S i e  już dawno uchw . »• 
%  S e Toel on,  A v ig o n , L r d ,Ji frzez parlament zez.olonych robot w m

Lyon i t. d. Przed nim d. 22 b. m. był już Blan- teresie obrony kraju. .
qui w Marsylii, gdzie przybycie jego równało się Znajdujemy dzis w dziennikach wiadomość, o
wjazdowi zwycięzcy; ludność, która mu towarzy- której j Uż wczoraj pisano nam z
szyła z dworca kolei do miasta, tak była liczną, h ,inet St. James wystosował depeszę do Wiednia,
że na ulicach, przez które jechał, wstrzymany w której wyraża zadowolenie swoje z mianowa
został wszelki ruch pojazdów, a ozdobione <były nia bar. Haymerlego ministrem spraw zagranicz 
cwiatami. Z drugiej strony atoli wybrał się także nych, łącząc zarazem nadzieję, że stosunki An 
na objazd hr. Albert de Mun i zwołał zgroma- z Austryą i nadal pozostaną tak  przyjaciel- 
dzenia w Moulins, St. Etienne, Chambery, V an -L kiemi j ścisłemi, jak  były dotychczas. Taką de­
nes i t. d., aby na nich przemawiać w obronie peazę ma p resse z Londynu. Fremdenblatt zas 
szkoły chrześciańskiej. W  Paryżu zapanował naj- podaj e jakby półurzędowe communique co nastę- 
zupełniej radykalizm na zgromadzeniach; onegdaj pu je : „Wiadomość o bliskiej zmianie w kiero- 
odbył się w Belleville zwołany przez Lepelletiera, wnictwie naszych spraw zagranicznych dotknęła 
redaktora Marseillaise, wielki meeting, na któ-1 w swoim ćzasie szczególnie sfery rządowe angiel- 
rym (dla scharakteryzowania rzeczy zmuszeni je- akie bardzo nieprzyjemnie. Zdaje się nawet, ze 
steśmy użyć nieco drastycznego wyrażenia) psy na(j  Tamizą obawiano się przez chwilę, iż tu  me 
wieszano ńa Gambecie. Lepelletier zarzucał mu ehodzi o zmianę osób, lecz o zmianę systemu, 
szczególnie, że ze wszystkich obietnic, jakie W yjaśnienia, jakie później gabinet angiels i o- 
w swoim czasie robił wyborcom w Belleville, ani trzymał, a szczególnie osoba następcy hr. n- 
ednej nie spełnił, a przecież właśnie na podsta-1 drassego, rozproszyły te obawy zupełnie. Kzą 

wie „programu z Belleville" wybrany został z tej angielski wyraził też w tych dniach urzędowme 
części miasta do Izby. i swoje zadowolenie z wyboru następcy hr. An ras-

Co się tyczy Orleanistów, to jak  już wiadomo, geg0) daje on bowiem pewną rękojm ię, ze me 
dość znaczna grupa rojalistów francuskich posta- naieży oczekiwać zmiany ani w polityce zagra* 
nowiła 29go b. m. obchodzić na zamku Chambord j n;cznej Austro-W ęgier w ogóle, ani też w sto- 
uroczyście dzień urodzin głowy królewskiej dy- sunkach naszej monarchii do Anglii", 
nastyi francuskiej. Prezydent komisyi, której po- p rzedłożenie rządu rumuńskiego w sprawie ży- 
lecońo urządzenie bankietu, Markiz Rancougne, przychylnie zostało przyjęte w sekcyach
sekretarz komisyi hr. Saluberry i lir. Marce wy- j z|jy  b o w ie m  z siedmiu sekcyj tylko jedna oświad- 
stosowali z tego powodu zaproszenie do Edwarda j a gje prZeciw projektowi. Jest przeto na- 
Herve, naczelnego redaktora dziennika orleam- dzje- ż‘e przedłoźenie otrzyma % większości, 
stvezneffo Soleil. H ervć nieprzyjął tego zaproszę- itm-: :.A r akarbu Sturdza wyjechał do Berlina

stkie jego usiłowania ku  temu jednemu są skie­
row ane, ażeby zmusić Rosyę, do trzymania się 
ciągle drogi jego polityki. I  dla tego je 
nieodbicie potrzebnem, aby u  steru spra P '  
?yki zagranicznej w Rosyi stał człowiek bezwa- 
Ł o w i  mu posłuszny. Czy mu to 
Czas okaże". Moskowshja Wiedomosti p J  
czywszy list powyższy, dodają zą ^
„Jeżeli takie krążą opinie w Berlinie, a z p  
dziwośĆ słów naszego korespondenta możemy |
czvć to jakim ie sposobem może ktoś »
łby  był0 a l*
Niemiec?" . .  . t  i « .

Do Petersburga doszły juz pogłoski, że hr. a
1 i -  I r  a  T l #*.1 A T T . f t f T l  u a n s t w a .  O l *

Herye, naczelnego reaaKtora uzienniKa onewu- dz% -a że przedłożenie otrzyma -/3 wię*bzubw. 
stycznego Soleil. H ervć nieprzyjął tego zaproszę- L j ini8t’er skarbu Sturdza wyjechał do Berlina 
nia i odpowiedział następującym listem: „Pano-I cela 08tatecznego zawarcia umowy o kupno
wie, robicie mi zaszczyt, zapraszając mnie na kolei żelaznej 
bankiet chambordzki. Oceniam, jak  powinienem, g prawa Ars

w celu ostatecznego zawarcia umowy
dei żelaznej. . . .

w™-.—* -— . ----------- , u ,. .. , Sprawa Arab-Tabii, która stała się juz chroni-
zaszczyt tego zaproszenia niemniej i słowa zbyt i wiele robi kłopotu dyplomacyi. Dzis znow
pochlebne, których raczycie nie szczędzić mi przy I donoszą, że reprezentanci rumuńscy złożyli w ko- 
tej sposobności. Będę jednak tak  otwarty, lż misyi oświadczenie, że pod Girlicą żaden z celów 
zwrócę uwagę panów na niestosowność (Vincon- osią*Ln ą 5 nieda, jakie Rumunia osiągnąć chce 
venient) mojej obecności na tem zebraniu. Nie przez budowę mostu. Prawie tedy pewną jest rze- 
chcecie przecież żadnćj dwuznaczności. Pozwólcie £e m00arstwa znów nagi ć będą na to, aby
panowie powiedzieć sobie: wyznaczać miejsce Arab-Tabia przypadła Rumunii,
wśród takich okoliczności przy boku przywodz- j edna część kwestvi uregulowania granicy Czar- 
ców partyi, pomiędzy którymi wy, panowie, przez r przecie, ja k  się zdaje jeszcze przed 
swoje przywiązanie i swoją wierność zajmujecie S wiosną załatwioną zostanie. Porta wyda- 
tak zaszczytne miejsce, mnie skromnemu dzień- P ^ otrzebne rozkazy do odstąpienia okręgow al- 
nikarzowi, do którego się udajecie, a który ma R Pława i Gusinje, a z obu stron wysła- 
tylko tę jedną zasługę, że poważnie traktuje rze- wojska, aby stłumić opór ludności
czy poważne, znaczyłoby tyle, co powiedzieć wy- no .
raźnie, że została zawarta ugoda, nie szeroka ii  ~  , ■ __*.i

Ho re tersourga uosziy juz, --
drassy zostanie mianowany k a n c l e r z e m  państwa, o -  
Pet. Wiedomosti wierzą t e m u ,  b o  powiadają • „ k i

zna stosunek hr. Andrassego do panującego domu 
Austryi, ten nie znajdzie w powyższej pogłosce
nic nieprawdopodobnego". .

Dzienniki petersburskie narzekając na mczem 
niewvtłumaczoną powolność^ komunikaeyj e 
ficznych w Rosyi, powtarzają z tyfliskiego d e n ­
nika Kaukaz następujący telegram jenerała Lo­
makina dopiero teraz ogłoszony^ o początku wo­
jennych operacyj przeciw Tekincom: „Dnia 2 
i 23 sierpnia (3 i 4 września) nasz oddział prze­
dni przebył szczyt gór Kopetydach pomysłnie 
W  osadach Baszy i Beurmie wojska nasze nic 
zastały żadnej zgoła ludności, gdy* ta  opuściła 
swe siedziby. W  koczowisku zas Arczmame po­
zostało na miejscu około 50 kibitek (szał8®°J); 
reszta ludności rozbiegła się. Awangarda oddzia­
łu  przedniego nocuje 25 sierpnia (6 )
w Hucunie, a główne siły w Arczmame. J
chać, Tekińcy wybierają się wszyscy do Heokt 
pe w zamiarze spotkania naszych wojsk z bron ą 
w ręku. W  opanowanych twierdzach zastaliśmy 
znaczne zapasy. Stan zdrowia naszych wojak po­
myślny".

Ostatnie telegramy „Cm i i .**

W i e d e ń  27 września. Na wczorajszej 4go- 
dzinnej Radzie wspólnych ministrów, sankeyono- 
wane zostały postanowienia wspólnych ministe­
ryalnych konferencyj. Co się tyczy zarządu krajów 
zajętych, przedłożony zostanie Radzie państwa 
projekt ustawy, w którym określony będzie na­
leżny wpływ delegacyi równie jak  _ parlamentu 
na te kwestye. Spodziewane polepszenie stosunków 
ekonomicznych do Niemiec, żywo było rozbiera­
ne; względem ekspirującego traktatu  handlowego 
z Francyą osiągnięto porozumienie; zresztą wszy­
stkie przedłożone przez rządy propozycye zostały
przyjęte. .

P e s z t  27 września. Dziennik urzędowy ogła­
sza zamianowanie Orczego ministrem a latere

P a r y ż  27 września. Tricou został zamiano­
wany posłem w Teheranie. _

L o n d y n  27 września. Rząd indyjski prosił o 
pozostawienie w Indyach trzech pułków do An­
glii napowrót powołanych. Okręt wojskowy „Jam- 
m a“ odpłynął z posiłkami 2000 ludzi dla armu 
afganistańskiej do Bombaju.

toczą Się teraz rokowania między obu rządami Pozwólcie w i j e a i d e  w r a z  z  molem ubo- przyjaźni między Niemcami a Rosyą została,u- 
znajduje się także sprawa przedłużenia §. 11 k tórym i ro WVraZ moich szczególnych u -|s ta loną. W ierzą w s z y s c y  w  przyjazn osobistą Mo-

j s w :
na przedłożenie rz»d .w e, « d łu g _  Mcref J » 0 ; ™  i nt6„  py, lty i Orleanistów, C X l  w o?

przyjacielem, możnaby nawet powiedzieć, n a^e r p • uwięzi i podyktował warunki pokoju,
d e c z u i e j s z y m  poufnikiem książąt orleańskich. W  - . • i  7oir7Vma4 sie w połowie drogi ks
żn . wi o oświadczenie, którein^ zakończył Herve ebeiąl. Z a ^ n u e  . ^ w j o ł  w  «

donosi, »  K  *  - V  -  ~  * *

stawiony miał być na r. b. ten sam stan wojen­
ny arm ii, to jest 800,000, jak i w* r. 1868^unor­
mowano na lat 10. Pester Corr. zapewnia że 
rząd węgierski wniesie na wspólnej radzie huru- 
strów dalsze uchwalenie na rok jeden teraźniej­
szego stanu armii 800,000 ludzi.

W  miejsce p. Sladkowskiego, który jak  wiado­
mo złożył mandat z powodu złego zdrowia, wy-

Ik w ra a .—W i e d e ń 27 września sod. 2 min. 80 
po poł.— Renta papierowa 67 75.— Renta srebrna 
68 85. — Renta złota 81 20. — Losy s r. 1830
^26    Akeye Banku Narodowego 830 —■
Akeye kredytowe 266 75. — Londyn 116 95. — 
Srebro - •  -  Napoleony 9*31. -  Lombardy 
8 3 —. — Losy i  roku 1864 —  
colei Karola Ludwika — *—.- — ^5"®  ^°|®!
Lwowsko-Ciorniowieekiej — — . —* ^ kc7® Ło‘ei
węg. półn.-wsehod. — *— .— Anglo-Bank 
Obligacye indemn. galie. •. — Lo8J  P̂ ei“
węgierskie -  * - . - A k c v e  kolei Koszycko-Bog.
  • # Akeye kolei półn. zaea. austr.  ̂ •
6°/„ Listy zast. hipoteczne —* Marki 57*50.
Ruble — • —*— 6% Listy zast. galio. Zakładu
kredyt. Ziem. 93*—.

Usposobienie giełdy: spokojne.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I  WYDAWCA 

A n to n i  K lo h u k o tc e k i.

JAsty m s ta m w  i M if i ,

5» to jo w a  gElicyjBta , .
istdesnnisaayjn® g&acyjskie 

li&ty zast Tow. kredyt, aiemsfe.
5  listo zast. Tow. kredyt, sśerask. 
i  listy „ banku hipot 
M listy dłużna galic. isM. wlosC. 
i1/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

sa 36 lat, srebrem za IGO złr. w. a. . 
H listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

sft 36 lat, banknot, aa 100 słr^ w. a. . 
M listy zast. g. z. kr. z. W Erakowie, Bwrot 

sa 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
f#  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

sa 20 lat, banknot za 100 złr. w. a.
'rloritety banku gal. dla h. i prz. w 
i p s t y  zastawne Król. Pol. ser. I 
5  listo zastawne Król. PoL ser. II 
Z  listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 
^glisty  likwidaoyjne Królestwa Pol.

Krak. (100$ 
za 100 rnbiii 

100 rubli] 
100 rubli] 
100 rubli]

ISO 50 
l  63 

57 -  
ft 50 
* 26 
9 46 
99 to 
9* -

14 — 
53 — 
81 25 
91 - -  
96 50

83

91

95

96 -

122 50 
75

58 25 
& 62
f  42 
9 66

100 M  
100 -

§■

Akeye kolejowe i  bankowe,

ibnve kolei Karola Ludwika . . . po złr. 210 Lkoye ko Lwowsko.CzorniowieokiQj # 200
* banku hipot. we Lwowie (ex Dyw.) .  200
*  b a n k u  gal. dla h. i prz. w Krak. „ 200

L osy krajowe.

tosy miasta K rakow a.................
j0sy miasta Stanisławowa

98 — 
97 - jś
85 50 E

235 -  
135 -  
255 -

19 -
21 50

92 60 
97 75

94 —

98 —

99 —
- - s f”  —JM I

99 - L  
87 50E

240 -  
138 50

W i e d e ń  25 Września. 

Obligi długu pakstw a.

i 1/ . '/ ,  R#nta p ap iero w a....................
4V,% .  s re b rn a ..........................

„ złota . . • • • • • 
S*;,!/, Losy ą, roku 1854. po 250 złr.

Lssy z rota 1860 po 500 sfci , 1880 „ 100 *lr. •
* l  l  i m  ,  100 s k . .

:  :  i8®4 „ w  a .
t e y  QomD-'&mtm . . ■

ObUgi M m td m t ty jm ,
. m ,  p o t*  

Biibowtata *
I fe ia f js fe  . ® »
iSosswskia • » * * » » 
KSezo-sustryftekiw • * * •>
Wyi*so -austryaeki« * * » »
Śs!|zkia  ....................  » »
Styryjski® . - > *
Siedmiogrodsldie . »
Węgierskie . . .  a »
Węgier, z klauz. 1867 . „ «
5*/, Obligi poi. kolei węgierskiej » . 
67, Renta węgierska złota . . . * 
47,7, .  .  » (zaOstbsUn).

Akeye bankowe.

Angio-austryaekiego B anku. 
Boden-Credit węgierskm . .

Credit-Anstalt dla Han. i Prz.
R .  węgierskie . 

Deposit.en-Bank 
Escompt-Gesell. niż. austr. .
Gal. Banku hipotecznego .

dla Hand. 1 Prz. 
Austro-weg. Banku (Nat.-Ba.) 
Real-Credit-Bank . . . .
Unionbank..............................
Verkehrsbank ogólny . ■ •
Wied Bankverem . • • •

,  Lombard- & Es.-Bank

9M> *

126 50126 75, 
128 501: 9
157 501
156 50157 - 
27 -

102 71
92 50 
44 50
10* 50 
104 75
101 75IOS 25| 
98 50

120 afc. 
140 złr. 
80 .  

160 B 
200 , 
200 „ 
500 .  
200 „ 
200 n  
600 „ 
200 , 
100 . 
140 .  
100 ,  
100 «

103 roi
93 50 

4 701
103 7*1 
105 2!

89 75 
86 75
88 
85 70 

112 
94 80 
72 60

100 501 
87 26| 
89 -  . 
86 20| 

113 
95

185 76

264 f.0
265 
192 
797 -

831 
169 — 
92 20 

119 -
138 Ł0

Akeye kolei.

21

67 50
68 60 
80 96

| 121 75

67 65
68 75 
81 10

122 -

Albrecht* . . . .  
Alfbld-Fiume . . • 
Aassig Tiiplitz . . . 
Donau-Dampfśch.-Ges.
E lż b i e ty ....................
Linz-Budweis . . . 
Salzburg-Tyrol . . . 
Ferdynanda Nordbahn 
Franciszka Józefa . . 
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg. . 
Lwowsko-Czem.-Jassy 
Nordwest austr. . .

„ L it B,

200 złr.
200 * 
210 » 
525 v 
210 * 
200 » 
200 ,  

1050 ,  
200 , 
210 , 
200 „ 
200 * 
200 * 
200 „

bez'/,
**/,

5'/.

5%

bez'/,

47
Il36 
<88 —  

.94 
74 -  

i!57 
1145 

2252 
Il47 
V39 25 
113 
137 
1130 - 

71 bO

8 -

Saacia. . . . . .  
il®taaogs®łEslffi I » »
BMkshu (Lamkardy) • 
SSd-nord. Verb. (Far./ 
17seimbahn (Ctoaństo) 
Tramway W iedeń.. .

„ now® 
Węg. gaL Łupkowsks 

.  Nord-Ost , • » 
„ Westb. Stohiw..

aoc
800
m
m
110
200
170
70

200.
200
200

35 25 
106 75 
271

135 75 
1(6 25
m  50

536 -

264 7(1 
255 10| 
194 ,
802 —|
Z I

832 -  
171 -  
9*2 401 

119 61
18 7(

Akeye róSnyeh pnsdsśębśerstos,
Cteageseli. ogól. auate. 200 sir. 5% 
G*s-Industrie Wied. . 90 » »
Liming, browaru . . 100 s „

L is ty  m stm sm ,

68/a Agr. Zakł. Kr. dia Gal. i S.5 fet
50/ Bodan Ired it allg. złotem ^ a ta a  
5*/ „ n papier. 33 lat
6V* Buków. Kasy Oszczędności . . 
8V„ Towa. kred. krakowskiego 18 ist
1*1 Listy dłużne WI066. „ 20 1st
6*/, Towarzystwa kredyt. „ 36 1st
57 .7 , * 3 . ®l0£e * 86 k t47, Gal. Tow. kred. ziemsR. . . .
57. Gal. Tow. kred. ziemsk. . . .
57! - • a_. ,  n0WR 87 iat67, „ Bank. H ipot lwów. . . „
67, .  » Włość- » . . .
57.7, Hipot. Morawskie. . . 36 lat
5'/. Bank, austr. węg. (National.) mon. k. 
57 „ - » » na w. a.
57.' Szlązko aust. Bod.-Kredit-Anstalt 
57*/, Real-Creditbank . . . 36J/» lat

5%% « Bodon Credit-Institut. .

49 -
136 50| 
390 
596 —I 
174 75 
tl9 -  I 
145
2257 

147 50 
238 501 
113 75
137 60l 
13 j 5i |
72

Priorytety kolei,

Albrechta . • •
1874 . 800 

D om u-B m ph* j ™
n ” złotem , 200

Dux-Bodenb. Em. 1871 . 150

: S r S T f : m
1872 - • 200

Balzb.-Tyr* 1873 200

300 zb. 57, 
200 . _

67.
1 57,
, bez 7. 
47.7.

• n
, 57,
* %
» »
9 9

83 — 83 50
98 — 98 50

<09 25 09 75
205 25 5!05 75

—
108 75 09 —
127 75 .28 2 '
i£3 751l24 25

99 - 100 -
44 - 44 50

m —
13 6 50 117 25
100 - 100 5'.

96 75 -----
97 — ------
93 - ------
94 - ------
82 25 ------
91 80 92 31
91 80 92 30
9/ 30 97 70
99 - 99 50
— — -----
_ _ — —

101 15 101 30
91 - 97 50
95 - ------

101 50 — —
81 - 83 -
99 90 10U 20

78 51 78 7i
8 « - 84 5<
82 9C 83 20

102 51 •-----
106 2( 1 J6 75
----- ------
__, — —
96 5< 97 _
95 - 96 -
95 63 95 90
94 - - 94 30
96 b0 97 -
93 - .. 93 50

Ipwta-TiinkWSf. w #*  S® * 
fś* d p a-lw ifeo  as. &©ł - • * h  

„ B ssatr. ► • • »,
l  łtah i m m
l  p * .  u  hm ™ , i m .  . .
K mL  1876 v. . .1 0 0  ate. 57- 

f  Jóseia Km. 1867 • S00 * «
„ Im . 1873 . 200 » >

F5Efkiranen-Bir<aer . . 200 « »
Cłal-KaroL-Lud. I Em. . B00 « »

H * 1867 800 » *
* 03 * 1871 300 » *
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Lwow.-Czer. I Em, 1865 800 » 4 UJ,

II „ 1867 300 „ 57,
1 m  B 1868 300 » »

IY „ 1872 300 „ •
Murawskiej GtSnzbahn . 200 » »
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57, B 9 « a 1866
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OŻAS z Niedzieli 28 Września 1879, am.

Z początkiem października 1879 r. wycho­
dzić będzie pismo p. n.

SALON PARYSKI
poświęcone zarówno dla najwykwintniejszych salo­
nów, jak domów średniej zamożności, oraz praco­
wni oiób zajmujących sig nanką kroju i szycia lub 
robotą ubiorów damskich. Wydawca, autor znanej 
z licznych wydań i przekładów na obce jgzyki: 
„Najnowszej i najpraktyczniejszej metody kroju i 
patronów", właściciel zakładów nauki kroju w War­
szawie, Krakowie i Lwowie, bawił czas dłuższy w 
Paryża dla zbadania wszystkich wyohcdzącyoh tan. 
zerntli i zawiązania stosunków z fachowymi współ­
pracownikami. Wskutek tego Salon Farysiil 
będsie jedynem pismem polakiem, czerpiącem ry­
ciny bezpośrednio od najlepszych firm 
gsairyghieh* a co do technicznej ozgśoi reda- 
iowaaem prztz sp cyallstę w najno- 
wszy i ułatwiający sposób.

. Rod względem obfiteśoi i doboru rycin, jakoteż 
orny, Salon Paryski stanie śmiało do konku­
rencji z wszeMemi wydawnictwami tego rodzaju.

S a lon  p a r y s k i  w ych odzić  będzie  
w  dw óch w yd a n ia c h , s tan ow iących  
każd e  osobną ca łość z  odm iennem i 
ryc in a m i.

I. Wydanie dwutygodniowe polskie.
Każdy numer tego wydania, wychodzącego dwa 

razy na miesiąc, stanowić będzie: 1. Arkusz rytin, 
wykonanych 1 odoijanych w Paryżu najnowszych 
ubr»ń damskich i ich części składawyoh, ubiorów 
dziecinnych, fryzur, robót ręcznych itp. 2. Eydna 
kolorowana lub kredkowa w cużym formacie. 3. 
Wielka tablic* krojów ułożonych w sposób najpra 
ktyczoiejszy i najnowszy, zamiast której dawane bę­
dą naprzemian kroje naturalnej wielkości, wycinane 
z bibułki. 4 Nsjmniej arkusz tekstu, zawierającego 
opis techniczny ryoin i rysunków, oras część li­
teracką, zostającą pod kierownictwem osobnej 
r e d a k c j i .C e n a  tego wydania w Krakowe rocz­
nie 1 4 z łr ., półrocznie 7 złr., kwartalnie złr. 3 75. 
Z przesyłką pocztową roesnie złr. 14'50, poiroczme 
złr. 7-25, kwartalnie słr. 3 90.

II. Wydanie kolorov. polsko-frenenskie.
Ksżdy numer tego wydania, wychodzącego raz 

na miesiąc, stanowić będzie: 1. Wielka rycina ko­
lorowana, zawierająca kilkanaście do dwudziestu 
kilka figur. 2. Wielka litogr*fowana tablica kro­
jów, zastosowanych do figur podanych w rycinie, 
z dodaniem form naturalnej wielkości, wycinanych 
z bibułki. 3. Arkusz tekstu w języku polskim i fran­
cuskim, zawierający opis rycin i rysunków, kronikę 
mody i gospodarstwo domowe. Nadto dodawane 
będą w różnych formatach wzory f.-yznr, kapelu­
szy, ubrania dziecinne i robótki ręczne. Z począt­
kiem każdego pólrooza wychodzić będsie naj­
wspanialszy nnmer sezonowy* zawiera­
jący taką ilość figur, że sam jeden będzie mógł 
służyć na cały sezon. Cena t g r  wy dania _ n  Kra­
kowie rocznie 12 złr., półrocznie 6 złr,, pojedynczy 
numer sezonowy 3 złr., następne numera oddzielnie 
po 80 o ; s prźestłką pocztową rocinie złr. 12'60, 
półrocznie zlr 6-30, namer sezonowy złr. 3 20, inne 
numer® po 90 c.

Xamer sezonowy rozsyłanym bę 
dzie w imionach.

W S a l o n i e  Paryskim prowadzoną będzie 
systematycznie nonba krojzi o ile to w piśmie 
ezasciwem jest m oiebne, interesem jest zatem sa- 
ssych Czytelniczek prenumerować pismo 
zaraz od początku .wychodzenia, czy­
l i  od chwili wyjścia niniejszego pro­
spektu.

C na ogłosseń za wiersz druku po'itowy jedno 
szpaltowy lub j?go miejsce w każdej ed/cyi za każ 
dorazowo ogłoszenie 8 c

Prenumerować można w Administracji Salonu 
Paryskiego w Krakowie, ul. Eefonuacka I. 254 
I. p ięn o; u v; y Ja way Ks. Glodzińskiego w War­
so w ie  ul. Miodowa 1 i we Lwowie, ul. Halicka 13 
tudiież we wszystkich księgarniach i urzędach poczt.

Uprasza się o dokładne i wyraźne 
n a p i s a n i e  a d r e s u .  (2225 5 6)

K sa w e ry  G lodzińshi, wydawca.

H O O O  m i r .
na pierwszą hipotekę, na dobra w pobli 
żu Krakowa położone, na 12#  rocznie, 
potrzebuje z a r a z  P. P. poste restante 
Kr aków.  (2468-2-3)

Poszukuje się
m a j ą t k u  z i e m s k ie g o  w  G a l i e y i  
z a r a ź  d o  n a b y c i a ,  w dobrej glebie 
i z lasem, w cenie od 50 do 80,000 złr. 
Łaskawe oferty nadesłać proszę franko do 
Domu komis. p. E d .  L ip i n e r a  w Krakowie 
ulica F l o r y a ń s k a  L. 350. (2462-3-3)

S p ® o y I s t o r a
... r . K r i e s i

d g «  © & © «§&  w l M Ś M  a M lu fc r a y o b , lako 
tOl wypfcdani® włosów, wyłysienie, wczesne osimeni* 
Ssplel, węgry, lizzaje, wrzody, brodawki, piegi, pla 
i m  wąteebiana S brzemienne, wypryski, stłutzesenia, 
vfpsnty świędząee i wszelkie inne. (1863 17 20 
N : m » K - j r « a 9 f 8 - H .a g  N p .  8 8  w W l e t e l B .

Słynnie znane a przewyższające 
wszelkie podobne wyroby

c. k. uprzyw.

Piece regulacyjne
do napełniania
i pnrawltte zające

R .  O E B U R T H
o fc. nagworny massynl&tS,

GALICTMI U & U  KRBITTBWT f f l f f l
w  MrmMwwie

wydaje

LISTY ZASTAWIE
8®|» na walutę austryacką losowane w 18 lat 
i"|. „ „ „ w l i  lat

om 7»|, Listy dłużne „ lat.
Listj te s? o a jfla śc ifsse  to lokowania kapitałdw gd,t-.

Zakład Kredytowy w myśl §. 5 swych Statutów nie może prowadsić 
ż a d n y c h  I n t e r e s ó w  t o s n k o w y e f e  l u b  s f i e M o w y e l i ,  
a  u a k r e s  J® £©  d z i a ł a n i a  © g r a n i c z o n y  J e s t  w y l ą -  
c a n l e  d o  u d z i e l a n i a  p o ż y c z e k  n a  b e z p i e c z e ń s t w i e  
p u p i l a r n e m  o p a r t y c h .
Bezpieczeństwo to papilarne stwierdzone jest na każdym Liście Zasfa 
wnym podpisem c. k. Komisarza rządowego, obok tego zaś cały kapitał 
zakładowy Towarzystwa słnźy jako dalsza tychże listów gwaraneya.
Sama znajdujących się w obiega listów  Zastawnych nie może prze 
wyższać wierzytelności hipotecznych Zakłada, przy których nadto w myśl 
nstawy z d. 24 Kwietnia 1874 r. Nr. 93 dz. pr. p. un intA ftu iO "*  
w a f l e m  z o s t a n o , Sż t a k o w e  g l u ż ą  p r s s e d e w s ® y § f -  
R i e m  J a k o  f e a u c y a  n a  ® a !> e ® p ie c ® e i i ie  Ł i s t o w  
s t a w n y c h  w  © M e g  w y p u s a c n o n y c l i .

Listy Zastawne i Dłużne Galicyjskiego Zakłada Kredytowego Ziem 
skiego są do nabycia po kursie dziennym:
w H f f A k o w l e ;  w Galicyjskim Zakładzie Kredytowym Ziemskim, 

w Banka Galicyjskim dla Handlu i Przemyśla, 
we L w o w i e :  w Galicyjskim Banku Kredytowym, 
w T a r n o w i e :  w Filii Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego, 
w W a r s z a w i e :  w Banku handlowym,
w W i e d n i u : w Lombard and Escompte-Bank, K&rntner-Strasse 10, oras 

Bank u. WeChslergeicMft der NiederSsterreichischen Escom 
pte Gesellsóhaft, Kftrtnerstrasse 9. 

w B e r l i n i e :  w Norddeutsche Grundcredit Bank, 
w O ł o m u ń c u :  a A. C. Lederer, 
w B e r n i e :  w kantorze Laur. Herber, 
w B o ż e n : W kantorze D. Lehman.

Zapadłe Kupony wypłacają sig we wszystkich powyżej wymsenio 
nych instytucjach. *1696 20-)

S k ła d  fabryczny 
towarów sukiennych i z owczej wełny

SANDOR GRUNWALD
w  W i e d n i u ,  V I I . ,  l a r i a h i l f e r s t r a s s e  N r. 1 0 4 ,

poleca swój obfity skład o d  n a j ta ń s z y c h  d o  n a jd r o ż s z y c h  m a te r y j  n a  s u r d u ty , sp o  
d n ie  i  u b r a n ia  na porę jesienną i zimową, to s k in y ,  p e r u w ie n y ,  ze  s t r z y ż o n e j  w e łn y  
p r a w d z iw e g o  s ty r y js k ie g o  p a  k ła k u  dla mężczyzn, również p a l to c i k i  d a m s k ie  i p ł a

s z c z e  d e szc zo w e .  (2179-7-8)
Próbki, a dla pp. majstrów krawieckich arkusze z próbkami na żądanie.

j g K > € > Q - € > € 3 t 0 4 © ś ' € > ® “0 - € 3 - C > € M 5

fe W y s z ła  z  d ru k u  o d b itk a  „ C z a su - jjj
ż y c i o r y s ó w  p o s ł ó w  n a s z y c h  do R a d y  P a ń s t w a  JL

P p. n. (p

(D Reprezentacya kraju naszego w Radzie państwa $
(j) 1 §V 9  r .  ' 0

0 Kraków 1879 r., w 8ce, stron 243.

Książka ta odbita tylko w 200 egzemplarzach, sprzedaje się . i 
q  wyłącznie w Administracyi „Czas u" po 2 złr. za egzemplarz. O

li BAZAR DOBROCZYMjOfjl
Celem przyczynienia się o ile można nlżenia nędzy biednych pozostałych rodzin po powołanych

do wojska, postanowił zarząd

piermzej wiedeńskiej fibryki bielizny
w  W i e d n i u  H d l l n e r h o f f f a s s e  4 ,

zatrudnić znaczną liczbę robotnio tych rodzin a chcąc to wykonać na wielką stopę, sprzedawać 
wszelkie wyroby w różnych gatunkach, poręczonej trwalej i  gustownej

bielizny i towarów płóciennych

1
*v Wiedniu VII liaiserstra 

sse Sir. 91.

są tamże, oraz w następujących  
składach do nabycia:" 

p. N ik o la u s  M u n d t I .  Bauernmarkt, 11; 
p. Scheder, W o lf  <6 C om panie  I  Operngasse 6;

p. R ic h a rd  M aućh I  Kolowratring 12. 
K a m ó w ie n ia  n a  p r o w in e y e  w y ­
k o n a n e  b ę d ą  p u n k t u a l n i e  z a  

(2172.3-) z a l i c z k ą .
B liższe szczegóły  w illustrowanym cenniku.

Do najęcia zaraz:
W pałacu Spiskim w Kra­

kowie, w Rynku pod L. 28 na 
III. piętrzę (lwa duże p© 
Koje frontowe z kuchnią. 
Wiadomość u stróża G u z i k a .  

W domu pod Ł. 310 przy 
ulicy Ś. Jana przedpokój, 
trzy pokoje od dzie 
dziftca, garderóbka, kuchnia 
i piwnica, z meblami lub bez 
mebli. Wiadomość u porty er a 
G r z e g o r z a .  (2407-2-4]

hurtownie bejeeznie tanio.
Zważjwszy na okoliczność, że zakupiliśmy człe zapasy z bardzo znacznych fabryk płótna 

i  szyfonu pod bardzo korzystnemi warunkami, może każdy, kupiec czy prywatny, towary z na­
szej fabryki bardzo dogodnie sprowadzić.
AQ| ogólnego wpływa przeznacza się dla rodzin powołanych do woj- 
W |0 sha i rannych.

Dla kontroli uprasza się przy zamówieniach zważać na to ogłoszenie, aby w swoim cza­
sie wynik mógł być ogłoszonym w dotyczących dziennikach.

Wyciąg ze składu towarów 50°/o oszczędności.
złr. c,
— •75
— •75

-•75

— •75 
— •75 
- • 7 5  
— •75 

!•— 
1 —

K apaniU  ń a t k c w e .......................
Kalesony męskie z dobrego płótna 
Koszule dla, chłopców i panienek różn. wielfc. 
Spodenki dla chłopców i panienek płócienne,

szirtiugowe i barchanow e......................
Obrusy stołowe większe i mniejeze rńźnokol.
Majtki damskie, pięknie przystrojone . . 
KapaniH  nocne, pięknie przystrojone . .
Kossula oksfordzka prawdz. kolorowa . . 
Kalesony z dobrego płótna lub barchanu 
6 potrójn. 1. poczwór. kołnierzyków ntj. kroju l -- 
6 płócien, chustek do nosa poręcz, czyste płót. 1‘- 
12 ang. chustek batyst, obrąb, kolor, brzeg. 1'- 
6 gustów, chustek batyst, obrąbion. modnie 1’- 
6 par jedwabnych fińsk. skarpetek baz szwu 1- 
Augiel. kapanik trykotowy lub kalesony 1* 
Koszule damskie płócienne lub szyfonowe l*- 
Majtki damslde obrąbione fantaisie . . . 1'
Dobre obrusy na 6 o s ó b ............................ 1*
Kapaniki nocne obrąbione fantoise piękne 1 — 
Majtki damskie barchanowe i kapaniki . , 1
6 piętn, kołnierzyków damskich modnych 1'20
Bardzo piękne majtki z angiels. płótna . 1-20
1 biała koszula z potrójnym gorsem .
Białe spódnice p ęknie przystrojone 
6 czysto płócien, śńercczek kuchen, szar. pzlak. 1’25 
6 piękn. ściereczek do kursu z szlak. złr. l -25 i 1’50
Spódnice barchanowe c ię ż k ie ..................1'50
6 prr jedwabn. fińsk. pończoch bez szivu . 1'50
Pięt ne białe koszule męskie z potrójn. g  >i sem 1’50 
Koszule krotonowe poręcz, prawdz. kol r. 1 5 0  
Piękne kalesony z rumbunk. płótna . .
Piękne koszule damskie fantaisie . . . 
Prawdz. płócienne koszule damskie z feston. 
Gustownie kapowane kaftaniki damskie z 

najlepszego szyfonu

1-50
1 5 0
1.50

1'50

złr. c
Gust. hapow. majtki damskie z najlep. szyfonu l -50 
B isłs spódnice gustów, przystrój, lub gładkie 1-50 

par pięknych potrójnych mankietów . . 1'50
Prześciradla b. szwu. 3 łók. dług. 2 łok. szer. ' -50 
Obrusy na 6 osób prawdz, kolos. . . . 1-50 

dużych bardzo ładnych serwet . . . 1-50 
Białe obrusy adamaszkowe •/, */4 . . .  1'50
6 piękn. płócien, chustek do nosa z kol. szlak. 1'50 
Prs W. ang. koszule oksford. poręcz, praw. kol. 2'—  
Koszule męskie czystopłóc. z fa łd ss . gorsem 2■- 
Ślicz. ręką kapowane koszule balowe gustów. 2 - 
P ięt. kapowane koszule damskie . . .  2'-
Gust. kapowane franc, kapaniki nocne . 2 - 
Spódnice damskie pięknie przystrój . . 2'- 
6 piękn. płócien, chustek do nosa b:’ał. . 2.—

adamaszk. ręczników długich . . . .  2 - 
6 adamaszk. serwet dużych piękn . . . 3'-
Piękne adamaszk. obrusy */4 * / , . . . .  2'- 
Piękne jedwab, fińsk. kapaniki złr. 1 '50 i 2'
6 par zimowych skarpetek biał. lub kolor. 2 ■ 
Kolorowe obrusy z frandzl. lub bez nich 2-- 
Piękne płócienne koszule damskie fantaisie 2 - 
Piękne pane, koszule krotonowe gust. . . 2 • 
Eęką haft. płócienne koszule damskie ■ . 3 ‘- 
Garnitury adamaszk. na 6 osób białe I. kolor. 3.— 
Prawdz. rnmbur. prześcieradła bez rzwu 3‘— 
6 bar. ładn. płócien, chustek do nosa gust. d s. 3 —
Piękne rumburskie koszu le ............................ 3 ’-
Spódnice pięknie k a p o w a n e .......................3'—
30 łokci płótna na pościel prawdz. kolor. 6‘
30 łokci płótna słr. 0 1 0  i ................... 7'90
30 łokci szirtingu najlep. wyrobu złr. 6, 7 i 8‘—
50 łokci weby płóciennej złr 16, 18, i . 20‘~
Śliczne spódnice flanelowe gust. złr, 3, 3% i 4 -  
30 łokci barchanu złr. 6-75, 8 i . . . 1 0 -

10--Śliczn# szlafroczki flanelowe złr. 8, 9 i 
Towary nie podobające się będą najchętniej napowrót przyjęte 

i odmienione. Przy zamówieniach na koszule męzkle uprasza się o po­
danie objętości szyi. (1779 12-.2

A D R E &  •

E r ste  W ie n e r  W  R ecite - F a b r lk
Wisi, K5!lDSfli@fgasga Nr,  4,

O p u s z c z a m  SO p r o e e n t
plącącym z góry za zamówienia.
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Moich Szanownych PP. Interesantów
w miejscu i na prowincyi

mam zaszczyt zawiadomić, że o t r z y m a ł e m  j uż  
trzeci transport sukna i kortów francuskich 
i angielskich na ubrania męskie jesienne i zimowe.

Ferdynand Kosiba
w K r a k o w i e  przy ulicy św Anny 

pod Hr. 198.

Przyjmuję jak zwykle zamówienia także do spłacania
na raty. > (2456 2 2)

Przybory drewniane dla rysowników.
W w j s b r e t y ,  r n j s s z y n y ,  S lra le  r rolziałem  u* fonii i rrdUimotry 

r a m y  S i a t o w e ,  p a l e t y ,  p r z y r z ą d  d o  p o r z ą d k o w a n i a  K s ł ó w  i 
f a k t u r  i różne s z c z e g ó l n o ś c i ,  t o w a r y  d r e w n i a n e  g a l a n t e r y j n e
(wiasar wyrób) T>o najtińazych cenach fibrjeznjeb. Na wystawach odznaczone 
kilku złotemi Tnedalsml.

Ula Itandli papierń i wywozowych.
Do patentowsnego aparatu pomnsża’'ącfgo H e l i t e g r a f ,  zapnmoc% któ­

rego pomnażać można na su-bej drodze pisma, rjtnnki, p ła w , nutę 5to. do tn r a m

c x a r n e n : o  a t r a m e n t u  p o m n f i £ a ! ą c f kg o
Cenniki, hektcgraficzne odciski przesyłam darmo i opłatnie, a na tiinemn* 

zanrtania ztriz  odnowi^dsm. (2190-3-3)

Józef Łilf U li w Wiedniu, Stadt, Babenbergerstr. 9.

Possiitaje s ;8 służącej i |
wszelkich posing w podróży zagranicą do 
następnej wiosny. (2467-2-3)

Zgłosić się^najpóźniej do Igo paździer- 
nika. Ulica Ś. A nny  Kr. 198, I. piętro.

TjóATTTroT»lr w Jasielskim, 100 morg.
I r u i W d l i i  dobrej gleby, 78 m. lasu, 
jest do sprzedania. Bliższa wiadomość pod 
adr. W. Zymirski, Ropczyce .  (2379-2 6)

Winogrona Kuracyjna
odbiera codziennie i rozsyła Kilo po 32 
centy handel (2375-5 6)

II. Kamośctfea
w K r a k o w i e  przy ulicy Floryańskiej.

hpeteie mennsnakaDte i # owj
| l  P Ł A S Z C Z E  Z K A P T U R A M I  

n a  j e s i e ń  i  z im ę
Iz najlepszych styryjskich msteryj pakła- 
Ikowych z wełny owczej, brunatne, szare 

lub czarne, w naturalnej barwie: 
Lekki płaszcz podróżny z ka­

pturem ......................................z r̂’ *'■ '
Lekki płaszcz podróżny lub my­

śliwski ...................................
Lekki m ę ż y k o w ....................
Gruby zimowy mężykow do­

brze watowany....................
Piękne jopki lub styryjskie

s a k k o ..................................
D a m s k i  p a l t o t  modny i

bardzo gustowny . . . . „ 12—20

l l p e m a k a t a  t a p s t a  styryjskie
dla mężczyzn i kobiet, z najlepszego pa- 
kłaku, uznane jako najpraktyczniejsze, 

zlr. 2-50 do 4 zlr.
Wszelkie gatunki fabrycznych i chłop­

skich pakłaków, modne materye na ubra­
nia z najczystszej styryjskiej wełny owczej, 
zupełnie nieprzemakalne, dostarcza jaknaj- 
taniej na metry lub w dowolnych goto­
wych sukniach za zaliczką pocztową han­
del sukien J A N A  C r i J N Z B E K & A  
w © u az  w Styryi. (2460-2-8)

10'50
1 2 -—

16-22

12-16

Tylko raz
zdarza się tak korzyst­
na sposobność zakupna 
doskonałego zegarka za
p o ło w ę  ceny.

Promesy M j t o w e  zlr. 4 6<>
Promesy losów m. Wiednia. zlr. I -

Obin r*7em tylfco złr. 6 i ptsmufli.

Ciągnienie już 
d . 1 p a ź d z i e r n i k a !  
^"Główna wygrana 
4 0 0 , 0 0 0  z ł r . w .a . l
. ś m  12425 6 61

M a  I j e g e d y n !

Węgier, losy paist. 2 słr. Główna wygrana 5 0 , 0 0 0  aits*, i
OSmiyą.gjr 8  artm 'fa I n a ć w  p » A a I .  p *  1  u lu 5.

inrfRAI & tSOMP. w WlRdilB, W&mtmmtr. 16, ©Iie îes H m s.

ailTILNIE! ŻADNE 0SZDITW0!
Wskutek wypadku śmierci i podzisła spadku zmuszeni jest sn y  rrszą

B SS*  f a t h r y k e  w y r o h ó w  as cM ń iiik f® ® ©  s r e h r ®
zupełnie wysprsedać i oddać nasze olbrzymie zapasy wspaniałych wyrobów z chińskiego srebra 

za poiowę ceny Gbryczrmi. Obszerno cenniki na zadanie o p ła t n ie .
S8F "  * 0 ;<  z n l ż n o e  e e w y ! 

dawniej teraz
6 łyżeczek do kawy 
6 łyżek . . . .
5 noży . . . .
6 widelców . . .
6 widelców na wety , 
6 nożyków na wety

złr. 3-50 złr. 
„ 6 50 
,  650  
.  6 5 0
» «—
. 6. ~

1*80 
a - -  
8 —  

- 8 -  
t ’VO 
» ' 1 0

6 Bitućców . . . .
1 chochla . . . .
1 chochelka . . . .
1 szczypczyki do enkru 
1 maselniczka 
1 para lichtarzy 9” .

dawniej teraz 
złr. 5 ‘— złr. ® 9 0  
* 5"— v 
.  3-SO „
.  2'20 „

5-__I rJ W. 3-— .
najnowsze spinki do mankietów z maszynką po 1  złr. , ’tytonierk* złr. 8 - 8 0 .

Zwraca się uwagę Szan Publiczności, że towary nasze nie są z tsk  zwan. Brifantiiz ere- 
brs, które nie są niczem innem, tylko cynowaną blachą, lecz z najlepszego srebrnego platero­
wanego metalu, bardzo pięknego, nie dającego się odróżnić od prawdziwego srebra.

PIF* SzwM gdlale n n m s  s ię  n m g ę ! •̂ B8@
6 łyżek 1
6 noży f 8 1  m n ttiU  w  s a r t e w n e m  jp w * * s ł^ s i  5-®s®ar*
6 widelców t s s t n l s i l  s t o ,  88, t y ł  S to  zsłsr. SO « .  8 0 .
6 łyżeczek )

Zamówienia wykonane będą punktualnie i sumiennie za zaliczką. (2422-2-12)

3. PREIS w Wiedniu, I, lettwitlramstrasBe 29.

Przeciw łysinie
siwiźnie wioców i tworzeniu oię łupieżu, jak dowodzą codzienne nadchodząc*- lwia 
dectwa i nisma dziękczynne, zapobiega sam tylko jedyni®

O lw jek  t i a l n a w  D r a  M a r a s a
rzeczywiście zadziwiający w swojem dzisłaniu, bo nietylko usuwa wspomniona złs 
ale ewemi silnemi pożywczerai cząstkami skład* wesni, które według sw ad nauki 

potrzebne są włosom, przywraca zdrowie chorym włosom i zadziwiająco wzmaga ich porost.
O teras a h a tM n M n i dszSSatsusfSaz m4w9ą MieaMeasitsae 
P a n S ęib y  iauR m l m m tępalęati
Ja także udzielam chętnie należną pochwałę Taninowesnu olejkowi Dr Moraza. Nietylko powstrzy 

mai on mi wypadanie włosów i tworzenie się łupieżu, ale spowodował także silny porost nowych włosów. I 
W i e d e ń .  * A a S z a ś s y .
Rozliczne środki, których używałem, nie zdołały mi powstrzymać wypadnia włosów, dopiero gdy I 

za poradą mego lekarza spróbowałem olejku tarninowego Dr Morasa, usunął on to złe w krótkim czasie. 
Cznję się więc obowiązanym oddać temu preparatowi publiczną pochwałę a wynalazcy najgorętsze [ 
oświadczać podziękowanie.

P r a g a ,  10 lutego 1877 r. H I n « f e y .
Dostać można we flsszksoh po 2 i  po 1 złr. we LWOWIE u pana 

w aptece pod srebrnym orłem ulica Krakowska.
Żądać należy wyraźnie: (Nejżata t» n tia < » w c £ < «  » t »  [1962 9 24!

Pierwsza nagroda 
8

medale.
przez o. k. rząd 
wypróbowane, jedynie i

jB n»ffias® as©  
uprzywilow. wielokrotnie ■ 
wyłącz, za dobre uznane j.

Pierwsza nagroda 
8 s®-«esfea**s.®

medale.

priDOiw p rz 0o lągom  posfl® t?*a i© »M®i i iw w Ą
które z powodu niezrównanćj doskonałości, jakoteż w uznaniu ^wybornej własności i tanich 

ędzio
tanich eon

przez sędziów wystaw przemysłowych wszystkich narodów 1 złotym i 3 wielhiemi srebrnemi me­
dalami odznaczone zostały. Prócz togo uznał Jego Ces. Mość Cesarz Aleksander rosyjski za  stoso­
wne, odznaczyć mnie ces. rot. złotym medalem zasługi do noszenia przy  orderze S. Stanisława.

Ochrony te przeciw przeciągom powietrza są wyrabiane z bawełny, obciągnięte lakierem 
(W białym czerwono-brunatnym i dębowym kolorze) według barwy pokostowanego okna. Prze­
wyższają one wszystko dotychczas używane, gdyż każdy choć najmniejszy przeciąg powietrza, 
zostaje ominiętym, a drzwi i okna może każdy według upodobania otworzyć. Przyrząd jest tak 
łatwym, że każdy sam może go zastosować. — Cena za cylindry do okien białe za metr 5 cnt., 
czerwono-brunat. i dębowe 6 c.; do drzwi białe 7 '/, i 13 c . , czerwono-brun. i dęb. 9 i 14 c.

Na okno średniój wielkości wystarczy zakupić najwyżej za 50 cnt.
Zamówienia z prowincyi tak częściowo jakoteż hurtownie wykonywają się jak najspiesz- 

nićj, a przy zamówieniu uprasza się podać dokładnie ilość okien i drzwi, poczem przysłaną bę­
dzie odpowiednia potrzeba. Do kaidój przesyłki dołącza się zawsze opis użycia. (2420-2-10) 

W i e d e ń ,  M o l«w»*sstB»2ra|jr W r , 1 8  ( .  te . n a d w o r n y  a S s ła i fi

|  Nadzwyczajna 
!? , ,  i o s z c z ę d n o ś ć

zaziębieniu. |  c- k- nadw. dostawca ochron przeciw przeciągom powietrza. |  paliwa.

O c h r o n a J. Fopelarz, .
I o. k. nadw. dostawca ochron przeciw przeciągom powietrza. |

Wielka w p e la f .
Pow stałe na całym europejskim sta!rui lą­

dzie polityczne stosunki dotknęły także Szwaj 
osryę i spowodowały wychodźtwo mnóstwa 
robotników, przczto narażony został dalsay 
byt fabryk. Także przez nas zastąpiona naj­
znaczniejsza i pierw sra fabryka zegarków 
zamki?, tymczasowa fabrykę i powierzyła 
n«m o przedni owych wyrobów. Tak zwane 
Wsclilngton zegarki są nsjlepsse 
w świećio, nadzwyczaj gustownie rjtowane 
i giloszowane i wedle amerykańskiej?■> sy- 
stsm n zrobione. (1851-7-12)

Wszystkie g&tunki zegarków są na eekun- 
dę o b c ią g d ę ts , a « »  Stisidy zegareh 
r ę c z y m y  5 lat.

N a  d o w ó d  p e w n e g o  p o r ę c z e n ia  i  n a j ­
ś c iś le js z e j  r z e te ln o ś c i  z o b o w ią z u je m y  
s ię  n in ie js z e m  p u b l ic z n ie , k a ż d y  n ie o d ­
p o w ie d n i  z e g a r e k  c h ę tn ie  w y m ie n ić .  
1 0 0 9  z e g a r k ó w  rj-inaułolr do na­

kręcania z góry, z szklanną kopertą, nad­
zwyczaj s s ie  dokładnie na sekundę re­
guło waae, elektro gaiwsniezno pozł*c*ne, 
z łańcuszkiem, medalionem i t. d., da­
wniej zlr. 95 * teras tylłso po 
zlr. 1 0 - 9 0 .

IDOtl wspuntałych zegarków ho- 
twleowych z niklu srebrnego, o 15tu 
kamieniach, s em alów , cyfwblstarei, se­
kundnikiem, szklann* kopertą, dawniej 
zlr. 91* teraz tylko po zlr. 9-95* 
wszystkie na sekundę regrnlow. 

lOOO cyllndrowyck zegarków w 
giloszowanych kopertach z niklu srebrne­
go, z płaską kopertą szklanną, o 8 kamie­
niach, doskonale regulowane, z iuńcuszk, 
z medali nem i  puzderkiem aksamituem, 
dawniej złr. 15* teraz tylko po 
zlr. 5*00. 

lOOO zegarków kotwicowych z 
prawdz. 13 łut. srebra, wyprób. przez 
c. k. urząd cechownlcay, o 15 ka 
mieniach, elektrycznie pozłacanych, dosko­
nale regulowanych, dawniej złr. 99* 
teraz tylko j>» złr. 11-40.

650 zegarków damskich z prawdz. 
13 łut. srebra  wyprób. przez c. k. 
u r z ą d  cechownlcay, o 8 hsmieaiaeh, 
guitownio i bardzo pigh pozłacane, z do­
datkiem weneayańsk. łańcuszka na ezyję, 
dawniej złr. 98* teraz tylko po 
z ł r .  15.

lOOO Washington zegarków re- 
montoir z prawdz. 13 łut. ciężk. srebra,
wyprób. przoz o. k. urząd cechowniczy, za 
najśoiilej. poręczeń, regulowane, z niklo- 
wem wnętrrera, tak, że zegarek nigdy nie 
p trzebuje naprawy. Kegareb ten ko­
sztował dawniej złr. 35* tercz 
jest do nabycia za bajecznie tanią cenę 
po złr. 1 6 .  Prócz tego darmo do każ­
dego zegarka łańcuszek, medalion, puz­
derko aksamitne i kluczyk.

1090 prawdz. złotych zegarków 
damskich o 10 kamień., dawniej 
złr. 40, teraz po złr* 90. 

lOOO prawdz. złotych zegarhów 
remontolr dis mężczyzn lub pań, da­
wniej zlr. 100 teraz złr. 40.

650 zegarów ściennych we wspan. 
cmaliow&n. ramach, bijących godz , dawniej 
złr. 6, teraz tylko po złr. 2'75 regulowań. 

650 budzików z przyrząd do budzenia, 
doskon. regnl., także do użycia na biurko, 
dawniej złr. 12, teraz tylko złr. 5‘80. 

650 zegarów pendułowych w pię­
knie rzeźbionych wysok. gotyefc. szafkach 
drewn. co 8 dni do naciągania, doskonale 
na minutę regal., bardzo piękn, i imponuj. 
Zeg. r taki ma nawet po 20 latach podwój­
ną wartość, powinien więo być w każdej 
rodzinie, gdyż stanowi on prawdziwą ozdo­
bę. Dawniej koiztowały złr. 35, ieraz tyl­
ko po n idsr taniej cenie złr. 15’75.
Do zamówień zegarów poedało- 

wyofe należy dołączyć zadatek.
Adres:

IJbren- Ansferkanf
der DtarenfasSilk from m ,

II WienJotŁeuUmimstr. 9, Parterre.



CZAS z Niedzieli 28 Września 1879.

KSIĘGARNIA
fl. Gebethnera l Spółki

w Krakowie
wydała własnym nakładem nowe dzieło 

pod tytułem:

Kazania nietalne i świetalne
X  Wl. Wierciszeicskiego, 

kaznodziei Katedry Krakowskiej.
80, str. 387. Cena złr. 2'50. 

__________  [2391-3 3J

k s i ę g a r n i a  i  s k ł a d  n u t  
m m u z y c z n y c h
S. A. Krzj laiovsklego wKrtkowfc

o tr z y m a ła :

Pieśń o ziemi naszej
K a n t a t a  na głosy męskie z towa 
rz7"-Siiiem orkiestry, słowa W. Po  
1 a , muzyka B. D e m b i ń s k i e g o  
Cena złr. 10 cent. 80. (2404-2-3)

jRA C

Wyszło poddruku nowe dziełko 
tytułem:

M a  nauka o m m j t a in  
i r a c U o  sam w a

przez X. * *. Cena 20 centów. 
Do nabycia w Księgarni G .  Ge 
betlmera I Spółki w kra

(2392-3-3)kowie.

OGŁOSZENIE
L. 529. 2403 2 3)

Poszukuje się na 400 domów fa 
chowego majstra kominiar­
skiego do objęcia obowiązków 
dniem 1 stycznia 1880 r.

Kandydaci zechcą wnieść przed 
1 listopada 1879 r. podanie do tu 
tejszego urzędu gminnego.

Tuchów d. 20 września 1879 r.

Ostka do siewu
100 kilo, bez worka, złr. 12 c. 50 
na miejscu w J u r c z y c a c h ,  osta­
tnia poczta S k a w i n a  — 100 kilo 
z odstawą do Krakowa 13 złr. 50 c

[,J44 '-3  3]

Winogrona k u r c c p  i stołowe
rozsyłam w najszlachetniejszym gatunku, pakowa­
ne w koszyczkach po 5 kilo brutto po 2 złr. 50 o. 
Opakowane i porto pocztowe opłatne do oalej Ga- 
lioyi i Bukowiny. Zamówienia, których najstaran­
niejsze wykonanie zapewnia się, przyjmuje A\ 
t o n i  H i r e s ,  kupiec w B a d e n  p o d  H i  
ł t a l e i a .  (2437  2  3 )

l kapitałem 500 złr.
można na giełdzie 100 złr. miesię­

cznie zarobić.
Za wkładkp porgoza się. Listy z calem nazwiskiem 
przyjmuje i pnnktaalnie odpowiada Jul. G; fln 
kantor wymiany „zum HaupttiefFar' w W i e d n i n ,  
V II, Burggasse Nr. 5. (2346-6 )

Fabryka rękawiczek
L  R l n g e l m a n n

Wien, VII. Neubaugasse, 43.
poleca swoje doskonałe wyroby po najtańszych ce­

nach fabrycznych: 
damskie rękawiczki o 2 guziczkach, tuzin po d r . 7-50 
męskie » o 1 guziczku, „ ,  » 7-50 
damskie .  o 3 guziczkach, » » » 8 50 
P  ale rękawiczki męskie i damskie 
>  1 i o 2 guziczkach . . . . . . .  7 —
Przy większej ilości 2yi u»tę uje się (1977-7-10)

PATMT.
szczotka do włosów

ZE STALOWĄ SZCZECIĄ.
Posiada ona elastyczność szczotki szczecinowej 

w połączeniu z siłą grzebienia do czesania. Czyści 
skórę głowy z łupieżu, tworzy przyjemne, odświe­
żające uczucie i  spędza migrenę. E to raz takiej 
szczotki używał, nie może się bez niej obejść. Cena 
za sztukę z pudełkiem 1 złr. 50 o.., z pięknie wy­
tłoczonym rysunkiem 1 złr. 80 c. Dla odsprzeda­
jących zniżka. (2347 2-3)

E .  J t Ł K E ,  
zakład dla potrzeb domowych i kuchennych, 

VII. Nenbaugasse Nr. I. w Wiedniu.

3Anfl.NfltilIchesWorkfllrKraiike.3Aiifl.
Im V erlageder Buchhandlungr. H u b e r  & L a h m e  
in W i e n ,  L,  Herrengasse Nr. 6 nen erschienen: 
B nes (bewlhrtos) Hellsystem fils' 
krkake and lesehwdehte Utanei.
NB. NatnrgemSsse Diftt und rationelle (milde) 
Wasserkur. Ein grfludlioher Selbstarzt fOr jeden 
Kranken ohne jede Arznei mit heiłenden und er- 
probtea N atirheilmittełn. 3 r e r b e s s e r t e  A uf  l a ­
g s .  P r e i s  fi. 2., m i t  P o s t  fi. 2-10. (24512)

Bezpłatnie i f r a n k  o rozseła na żądanie 
•k. nadw. Rtohtera księgarnia nakładowa w 
Lipsku (Richter’s Verlags-Anstalt, Leipzig) 
o b s z e r n y  p r o s p e k t  (zawierający liczne 
świadectwa f  pisma dziękczynne szczęśliwie 
uleczonych) z dzieła:
„Dra AIry metoda naturalnego 

leozenla".
Znanego już, bardzo rozpowszechnionego i 

pożytecznego dzieła tego wyszło obecnie s i ó ­
d m e  p o l s k i e ,  p o p r a w n e ,  o b f i c i e  il- 
l u s t r .  w y d a n i e  (przekład ze 1 1 0  niem. 
wydania). Cena 1 M., z przesyłką pocztową

"  1 80 c. wa.M. 20 fen. =  70 e. wa., z przesyłką!
Każdy oierpiąoy powinien sonie prospekt 

ten sprowaduó. (1828-2-)

SKŁAD FITTER ANTONIEGO JACB1HSKIEGO
w Krakowie, przy ulicy Grodzkiój pod L. 61, istniejący od roku 1825! (2283-4 )

zao p a trzo n y  z o s ta ł w nowy ro d z a j futer jakoteż i wielki wybór futer am erykańskich, rosyjskich i krajowych, oraz czapek
futrzanych damskich i męskich.

Dziękując Szanownej Publiczności za dotychczasowe zaufanie, polecam się nadal Jej łaskawym względom, ręcząc za rzetelną 
usługę, tow ar doborowy po cenach umiarkowanych i dla każdego przystępnych. — P rzy jm u ję  futra do przechowania przez lato, 

ja k o te ż  i  wszelkie reparacye. — Obstalunki zamiejscowe wykonywuję szybko i punktualnie w jaknajkrótszym  czasie.

Do wszystkich mieszkańców Anstro-Węgierl!
P o leco n o  nam n a s tę p u ją c y  te le g ra m  ro z p o w sz e c h n ić  i  tr e ś ć  te g o  in s e r a tn  szan o w n e j P u b liczn o śc i j a k  n a jm o cn ie j po lec ić .Telegram z Paryża.

Z  powodu zupełnego zamknięcia paryskiej wystawy świata, rozwiązaliśmy od dzisiaj generalne zastępstwa, a komitet powziął postanowię; i 
WPanu zastępstwo od dzisiaj poraczyć.

Z  powodu wystosowanego polecenia telegraficznego do mnie, zostałem umocowany, wszystkie na tutejszym placu znajdujące się najnowsze oraz 
najwygodniejsze wyssczególnione wyroby oałego św iata, które na paryską wystawę świata były przeznaozone, o połowę ceny produkcji sprzedać, cz.li 
innemi słowami takowe rozdarować, ponieważ tutejsze magszyny jsk  najprędzej wypróżnione być muszą (1852-5-6)

DAJEMY PRZETO KAŻDEMU MIESZKAŃCOWI AUSTRO-WĘGIER
w s z y s t k o  z a  p o f  d a r m o .

Rozsyłka codziennie, jak długo zasoby wystarczą, za przesyłką gotówki lub za pobraniem pocztowem.
1 sztuka pierścionka z brylantem najnowsi.y fas> 

tjlko  2  słr.
1 para kulczyków brylantowyoi z jedną lub dw 

ma kroplami oprawa srebrna 2  złr. 53 ct.
1 sztuka broszy z brillantem z więcej jak 20  k a 

mieniami 2 złr. 50 ct.
1 sztukę krzyża brylantowego na szyi n^jmils;

ąlbo

Zegarki kieszonkowe
(ze Siwajcaryi).

Jako dowód pewnej gwaranoyi i najlepszej ja­
kości, obowiązujemy się publicznie ksżden nie kon- 
weniujący zegarek jak najchętniej odebrać, 
zamienić. .

SPIS ZEGARKÓW.
1 sztuka zegarka kieszonkowego anker, najlepszy 

gatunek Washington, z najcięższego niklu i sre­
bra , o 14tu rubinach, z emaliowanym blatem, 
wskazówką na sekundy, z krzyształowom szkłem 
dawniej złr. 21, teraz za sztukę 7 złr. 25 o. ure­
gulowany na sekundę 

1 sztuka zegarka kieszonkowego cylinder Washing­
ton, w oprawie z niklu i srebra, o 8 rubinach, 
zregulowany, wraz z łańcuszkiem, medalionem, 
pudełko aksamitne, dawniej 15 złr. teraz za sztu­
kę 5 złr. 60 c.

1 sztuka zegarka ankrowego Washington z 13tej 
próby srebra, przez urząd menniczy próbowany, 
o 15 m bi aoh, oprócz tego w sposób elektryczny 
złocony i wypróbowany. Te zegarki kosztowały 
dawniej 27 złr., teraz za sztukę 11 złr. 40 c.

1 sztuka zegarka kieszonkowego Washington re- 
montoir z 13ej próby, ze srebra wypróbowanego 
przez urząd menniczy, pod największą gwarancją 
na sekundę zregulowanego, z werkiem z nikła, 
tak , że ten zegarek nigdy reparaoyi niepotrze- 
bnje. Ten zegarek kosztował dawniej 35 złr., 
teraz 16 złr. Oprócz tego gratis do każdego ze­
garka łańcuszek, złocony medalion, pudełko aksa­
mitne i kluczyk.

1 sztuka zegarka Washington budzik, najlepiej u- 
regslowany i jako zegarek na biórko, dawniej 
12 z ł r , teraz tylko 4 słr. 80 ct.

L gitnka zegarka pendułowego W ashington, w 
szsfkach gotycko-rzeźbionych co 8  dni do na­
kręcania na minntę uregulowany, nader piękny 
z tego pewodu nie powinien brakować w żad­
nym domu, ponieważ służy także do ubrania po­
koju. Zegary ta  kosztowały dawniej 35 złr.. te ­
raz za sztukę pó bsjecznie taniej cenie słr. 15‘ 75. 

HT Przy obałalanhech zegarów pen- 
dołowych, trzebią dać zadatek.

Towary za arobra Brltani*.
(r. SoiefSeld Anglia).

To srebro Britania jest jedynym na csłym śnie­
cie egzystującym metalem, który nawet po 10 Ist­
otom nżyciu tak  samo białym pozostaje, jak praw­
dziwe srebro 13 próby. Gwaranoya jest tego ro- 
dzsju, że my się publicznie obowiązujemy pienią­
dze zwrócić bez trudności, jeżeli przedmioty te kie­
dykolwiek by sczerniały lub pożółkły.
12 sztuk prawdziwie angielskich ze srebra Brita- 

nia widelców i nożów wraz z dodatkiem gratis 
do tego potrzebnych łyżek, wszystko to razem 
dawniej 9 z ł r , teraz tylko 3 złr. 93 ot. 
sztuk łyżeczek dó kawy, dawniej 3 złr. teraz 80 e. 
sztuka choobli ze srebra Brit, daw 3 złr teraz 1*20 
sztuka chochelki do śmietanki daw 1’50, ter. 60 c. 
sztuk podstawek ze sreb. Brit. daw. 5  złr. ter. 1-75 
sztuk podstawek na noże daw. 4'50, ter. 1-75 
oukierniczka ze sreb. Brit. daw. 4 złr. ter. 1-20.

1 para świeczników z sreb. Brit daw. 3*50 ter. 150. 
sztuka dzwonka stołowego ze srebra Britannia 
dawniej 4 złr., teraz 1 »łr, 42 ct. 
sztuka na jaja, dawniej 60 ct., teraz 30 ct. 
sztuka pieprznieski i » olniczki, dawniej 2  złr. 
50 c , teraz tylko 75 ct. 
sztuka flaszeozki na oliwę i oost, dawniej 8 złr. 
teraz tylko 4 złr. 50 ct. 
sztuka na  zapałki na stół, daw, 3 złr. ter. 95 ct.

200 tuzinów amerykańskich
szkarpetek i pończoch

(Philadelphia w Ameryce), 
najzdrowsze noszenie, póaiewai chłodzi nogę, i pot

wciąga, za 6 par po 1 słr. 50 ct., pończochy za 3 
par 1 złr. Ta są w jednym kolorze, w najmodniej 
szych barwach, niebieskie, czerwone, siwe, bruna­

tne, także p&skowate.

4800 sztab
z!mowy@Sg ohnsiek de lawieistnte 

mb ramiona
z najczyściejszej prawdziwej wełny

(Edinbnrkh w wielkiej Britannii.)
Te potrzebne i niezbędne chustki do zawieszania 

najprzedniejszej wełny Himalaja zrobione; na­
der modne i pełne g u t u  i mają tę cudowną wła 
snóść: źe są nieprsemakalne, i zimno przez takowe 
nie przechodzi. Chustki te kosztują jza sztukę 1 złr. 
45 ct. a  daw. kosztów, pięciokrotnie.

3300 tazlnów
chustek jedwabnych do nosa

(Neapol w Italii.)
Chustki te  pzzesłane zostały do sprzedania przez 

upadłą fabrykę i kosztowały dawniej 8 złr. a dziś 
dajemy jak długo zasób wystarczy, tuzin za 4 złr. 
Za jedwab gwarantuje się i uprasza się ó najrych­
lejsze zamówienia, ponieważ takowe w zadziwiają­
cy sposób rozsprzedswane zostają, i jako chustki 
na szyję używane być mogą.

Jeszcze nlgly nie bywało 200 sztnk
prawdziwie angiel. plaiddw podrfiliyob

( L o n d o n . )
Te w domu i w podróży niezbędne okrycia zale­

ca się wszystkim mieszkańcom na prewinoyi. Plsi- 
dy te tylko wskutek przypadku do»t*ły_ sie nem na 
sprzedaż, są zrobione z najcięższej angielskiej ma­
te m  plaidowej. Nadzwyczaj wielki i szeroki, do u- 
życia jako kołdra w podróży albo na łóżka, i po 
latach z powodu swej trwałości można całą g»rd«- 
robę zrobić. Cena sklepowa 14 zlr. teraz tylko 5'50,

kształt tylko 2 złr.
1 sztuka bransoletki brylantowej tylko 2  złr. 50 ct 

nadzwyczaj łudząca.
1 sztuka Diademu brylantowego albe obręczy 

wł.sy tylko 2 złr. 56 ct.
1 para szpilek brylantowych na głowę 2 złr. 50 ct,
1 łańcuszek na szyję podwójnie złocony, wyró; 

najdelikatn. wenecki, daw. 10  zlr., ter. 2'50.
1 łańcuszek do zegarka podwójnie złocony, dawniej 

5 złr., teraz 1 złr. 50 ct,

Płaszcze deszczowe 
z kauczuku i paletoty

( A m e r y k a )
Te wyśmienite niezni«zezó ie płaszcze deszczowe 

zostały wskutek sw»j d ^ r o ń  15 medalami wysscz>- 
gilnione i wskutek swego podwójnego użytku na 
deszcz jako plasze*, a na poeódę jako nader ele­
ganckie naletoty, jedna z najlepszych i z najtoń- 
szyeb sukien. Te podwójne suknie k&iztowały daw­
niej 14 złr., a teraz 'przedaią się po bajem nie ta ­
nich cenach 8 złr. 3 ł  ot. Nikt niech nifćouśoi su­
knię to nabyć, a to tem więcej, że na każdą wiel­
kość można sobie wybrać.

4000 tazlnów francuskich
obnsick do bosa batystowych

( P a r y ż . )  .
wszystkie otrąbione i sortowanemi rąbkami po ba- 
jeoz. taniej cenie 1 złr. za tuzin, daw. 4 złr. 50 e.

Do wielkiego zwiedzenia najdelikatniej imitowane.

ozdób Brillant (Brylanty)
(Amsterdam i Brazylia.)

Te na cały świat sławne ozdoby, które przez 
wszystkich znawców sztoki świata, jako za najwię­
cej udałe uznane zostały, i co dotychczas nigdy 
jeszcze nie było wytworzone, które wskutek swe; 
szl fowania na tó jest przs-naczone ażeby niesl 
ebane k .p itały  z tego rodzaju prawdziwych ozd 
wyzwolić, gdyż żaden j ab le r świata nie jest w sta­
nie te imltacyjne brillanty od prawdziwych roz-

w oprawie podwój-

Hai tylko w życia

przedmioty i pianki morskie]
(Wiedeń i Eula).

Dwie z najznaczniejszych fabryk w Wiedniu 
Hollandyi upadły, dla tego każden zgłaszająoy się
0 towary 5 razy taniej dostanie.
3 sztuk prawdziwych cygarniczek z piaoki morskiej

z prąwdziwym bursztynem, figurami i rzeźbi 
dawniej za sztukę 2 złr., teraz wszystkie 3 sztn 
ki tylko 1 złr. 50 ct.

1 sztuka sztucznej fajki z morskiej pianki z oku­
ciem z® srebrs, chińskiego dawniej 5 złr., teraz 
za sztukę 1 złr. 20  c t

1 sztuka iuiitacyjuej cygarniczki z bursztynu, ni 
cygara i cygareta, w pudełku uksamitnem daw 
5 złr., ter. za sztukę 1 złr. 20 ct. wraz z pndełi 

1 sztuka łajki z cybuchem, prawdziwy tum ;to cy­
buch, n td sr przyjemny i elegancki, dawni-j 4 złr. 
teraz za sztukę 1 złr. 50 ct.

Towary rozchodzą się bardzo szybko, dlatego prz; 
obstalunkach uprasza sie o rychłe zamówienia.

Męskie 1 damskie koszule
( B u m b u r g  w C z e c h a c h )

1 sztuka najdilikatoiejsiej koszuli męskiej z naj 
lepszego sartiegu  tyl«o 1 łr. 85 ot.

1 sztuka koszuli mesto-j Orf rd  poczwórna z : 
kołnierzykami tylko 1 zlr. 70 ct 

1 -z tu ta  białej kamizelki b lowej z p!ki bardzo <- 
leganekiej, dawniej 7 złr., ter. tdko  3 złr, 50 ct. 

1 fztaka to szali Imperial z Stortingu, z gładkim 
albo wstawianym przodem tylko 1 złr. 70 ct.

1 sztuka mnjtek z mysiego płótna, nieznoszoi e 
tylko 1 złr. 70 ct.

1 Buknia balow a w celu wydzielenia potu, nie 
zbędna dis każdego tańcu 1 złr. 20  ct 

6 par iranszetów I  i pericl pnszósstne, najnowszy 
fłson, dla panów, 6 par, tylko 1 złr. 89 ot.

1 sztuka koszuli damskiej z haftowanemi wstawks 
m i, naja&wszy szyrfcyDg, okazała 1 złr. 80 d  

1 sztuka nocnego gorsetu ubranego, długiego i 
haftowanego 1 złr. 70 ct.

1 sztuka spódnicy okazałej z ubraniem plisy 1 
zlr. 70 ct

1 sztuk* majtek damskich z hafiem ciężkim 1-70 
6 psr flanelowych szkarpetek zimowych wszystkie 

6 par 1 złr. 70 ct.
6 par pończoch dsmskich, wszystkie 6 par 1-70. 
1 sitaka kaftanika futrzanego dla panów i pań 

zimowego 1 złr. 70 ct.
Wszystkie przednToty bielizny, są także po tej 

samej cenie, także ż najlepszego sznurowego bar 
cłmnu do dostania jakoteż i inne gatunki bielizny, 
które są zrobione z najlepszego fabrykatu i daw­
niej 4 razy tyle kosstowały.

Przy obstalunkach, dostatecznem jest szerokość 
szyi wedle centymetru cbliczóna.

wielkiej ilości nade-

różróżnić. Wszystkie ozdoby są 
nie złoconej.

Jeszcze raz poleoamy szanownym czytelnikom tę  dobrą raz w życiu zdarzsjąeą się sposobność, aby obstalunki prędko 
siano, ażeby każdy mógł być zadowolonym, gdyż po pierwszem ogłoszeniu anonin nad«r wiele się sprzeda.

A. FRAISS. Skład głdwny, fabrykaty i n t e t r p  R o fa tłiir is tr . Tis-a-iis arcybiskupiego p a t a  w WIEDNIU

Sr* cła cechu budowniczego w liter n.W.
rozpoczyna dnia 3go listopada swój knrs zimowy, podczas gdy nauka przedwstępna 
rozpocznie się dnia 20 października. Zwraca się na to uwagę, że w zakładzie tym 
jak dotychczas znajdą swoje dalsze wykształcenie oprócz murarzy, kamieniarzy i cie­
śli, także stolarze budowniczy i meblowi, pokrywacze dachów, malarze pokojowi,

pobielacze i t. p.
Zgłoszenia z dołączeniem świadectw i t. d. należy przysłać do podpisanego, 

'rogramy na żądanie opłatnie. (1850-4-5)
Molllnger, dyrektor szkoły cechu budowniczego.

Ciągnienie dnia 1 pizdiiernifea!
i i i

tylko

mm

losy kredytowe losy m Wiednia
złr. 2  i stempel, 
jłtempel.

Główna wygr.

tylko 4 V 2 zfr- i stempel.
Oba razem tylho zlr . 6 i 

Główna wygr. M z l r .  4 0 0 , 0 0 0 !  |

Losy Ssęgoiyasiuo p# 2 złr, w. g.
Biorący 10 sztuk otrzymają jeden lOS gratis.

KBs unr ma
W I E K ,

WeśdudtarcśBMkiń d«r
W B K K € I B “ ,

»a- ch r:ohn. _____

2348-4 4
as® Dur ■

W i l i
Wss>

fltszyny do szycia.
Z* złr. 30 do 35 dostać można 
bardzo dobrą, mało używaną 
maszynę do szycia Singera-Ho- 
wego, lub systemu do chwyta­
nia, za piseronem 5-letniem po­
ręczeniem, we fabryce ma­
szyn do szycia A. Seld- 
lera, Wien, V., Hands 
ihanneistrasse 117. — 
Maszyny te były mało używa 

ne, są zatem prawie nowe. Przy zamówieniach 
uprasza się o zadatek. (2412-2-20)

KAPITAŁY
na 3 procent
odsetek rocznych na 15cie lat (bez 
rocznych spłat) w angielskiej walu­
cie złotej gotówką, przedewszyst- 
kiem na dobra, od 10,000 funtów 
sterlingów wyżej przez pana R .
C. Stockingera w Wie­
dniu* Schottenhof. [2315 3 3]

W
w-

£*43
Prawdziwe tureckie fi 

dywany. w(2386-2-6) ©
ów,

Skład komisowy prawdziwych dywanów tureckich k 
■w. w różnych wielkościach — znajduje się w handlu bławatnym [g

©
© Antoniego Czernego w Krakowie. 1

1

Jules Mnmm &Cie, Reims en France,
V I I  d e  C H A M P I G I E

Q u a l i t e s  e x q u i s e s .
O ń p o t  c h e z  M e i i i e u r §  l e u w e r §  d  i i e i b -  

@ c h e i d  a  l a m o  w .  (2360-3-3)

Winogrona knractfno
BADENSKIE, VOSLAUSKIE, oraz WĘGIERSKIE

I wszelkie owoce wloafele I^tyroisMie
otrzymuje codzień w świeżych przesyłkach

HANDEL „POD PALMĄ-
i iT O N I E t lO  H A W M K I

W KRAKOWIE, W RYNKU GŁÓWNYM POD Nr. 41.
(2469-2-6)

MongreN
*nstr, węgitr. przcmysłówców uplrytiifowyoh

w Pradze dnia 2go października 1879 r. o godz. lOej przedpołudniem w sali 
restauracyjnej parku  Bubenzkiego.

1) WPŁYW NOWEGO PRAWA OPODATKOWANIA WÓDKI aa sm ób  spirytusu z zuHnia- 
ków w Austryj-WcgKech fr«f«»nt wł*ś«i*Ml fabryki splrythsa: M. Lewiński”z Dobrziszt)

2) OBECNY STAN WYEOBU SPIBYTYSD MELASOWEGO w Austryi i jag . przyszłość (re­
ferent: dyrektor fabryki G ŻiTodulk z Baudnit*).

3 NAJNOWSZE DOŚWIADCZENIA#BZY PBZEBABIANIU ZBOŻA pod praismi (referent: 
Dr. Delhruek.z Serlina).

4) O ŻYCIU KOMÓBEK DROŻDŻOWYCH (r^fereat: Prof. BeloŁoubek z Pr»sri).
5) ZNAO-.EH1E GOBZEuNICi'WA Z BUBAKÓW dis Au3trji i wyświsaeaie środków do jego 

zspro«ssdz>ni» (reformat: chemik Brism z Grassbseh).
6) WPŁYW OBECNYCH HANDLOWO POLITYCZNYCH KONJUNKTUR na row ó j aastr. 

węg. haudm »pirytrsu (referent: 8. Fischl z Pragi).
KAETY LE JITYMACYJNE na kougrei wydaje S iritu s-Industrie-V erau  w FraJse (U Hen- 

wAgoiatz Nr. 27). - (2436-2-9)

VlilE DLA OfflllDIKI Pili.
Skład fabryczny płócien i bielizny z Wiednia.

w Krakowie przy ulicy św. Jana poleca śwój wielki asor- 
towany zapas wszelkich gatunków

13* bielizny mezkiej i damskiej, bielizny 
stołowej, ręczników, chustek do nosa, szy­
fonów, kołnierzyków, mankietów,

po nadzwyczaj tanich, zniżonych cenach fabry­
cznych. Dobra opinia, której od niedawna nasze wyroby 
tutaj używają, uwalnia nas od wszelkiego dalszego wychwalania 
tychże; nadmieniamy tylko, że wszelki u nas zakupiony a nie­
odpowiedni towar nietylko będzie wymienionym, ale na żądanie 
zwróconą będzie zapłacona kwota. To przez nas dobrowolnie 
przyjęte zobowiązanie ręczy dla każdego kupującego sumien­
ną i tanią obsługę.

Ceny są śc iś lę  stałe .  
Kompletne wyprawy ślubne są zawsze na 

składzie.
Wchód do składu fabrycznego płócien i bielizny od Ryn­

ku w ulicę św. Jana, drugi sklep. (2022-1-)
C. k. upnywilejowsnj

p o ł y s k  d o  b i e l i z n y
M. Beyera $  Comp., fabryki bielizny w Wiedniu, Spiegelgasse 11, 

w Tryeście, Corso 607/3.
Pół łyżki stołowej tej substancji domieszanej do »riyrządronego eiepłego kroch- 

i z nim dobrze roztartej, wystarcza tylko do nadania pół tnzina koszul połysku 
iwego nowej bieiiźnie, ale także do utrzymania przez dłuższy of.as lśniącej białości, 
ay bawełniane wyglądają jak najdelikatniejsze płótno. Cóna pudełka 35 cnt.

I

main 
właściwi 
Tkaniny

Dra Kiesowa Augshurgska Esencja życia
nsnitna m najskuteciniejszy środek we febrze, jak równie i w cierpieniach 

żołądkowych i Maskowych, znajduje się na składach:
• w i e  w a- tece W .  K e s ly fe a  i u M. Jawornickiego kup.; we LWO­

WIE u J. Beiaera, P. Mikolasza i Z. Ruckera sptekarzy; w BOCHNI w aptece F. 
Reissa; w TARNOWIE w aptece A. Tenozyna; w RZESZOWIE u J. Schaittera i Sp.; 
w TARNOPOLU w aptece F. Jamrogiewieza; w CZERNIOWCACH w aptece F. Gc- 
lichowsMego. (855-10-1

K a ż d y  i t f e o a  s ł y s z y ,  w i d z i  1 p o d z i w i a !
Od mesy konkursowej przyjęte towary ze srebra Britania, które n a se t znakiem 

fabryoznym „prawdziwe Britania** zaopatrzone są, sprzedane zostaną za jakąkolwiek 
bądź cenę, albo lepiej powiedziawszy

prawie za darmo.

tli

Za 6 złr. 60 ct. otrzyma każdy następujący garnitur z najdelikatniejszego, najleprze- 
go, srebra Britania, które jest jedynym metalem, zawsze białym pozostająoym i od prawdziwe­
go srebra nawet po 25 Ietniem użyciu niczem nierozróżniającem się, na co przyjmuje się gwa­
rancję, jakoto:

6 przednich dobrych nożów z angielskiemi ostrzami
6 najlepszych wideloów ze srebra Britania z jednej sztnki . «,.s
6 łyżek ze srebra Britania najlepszego gatunku /  o  r  ►. **
6 najładniejszych łyżeozek do kawy ze srebra Britania [
6  wspaniałych podstawek na noże ze srebra Britania \ a .
1 masywna chochla ze srebra Britania I -S ^
1 „ choohelka na śmietanę I g v ,
2  efektowne lichtarze Balonowe ] |*  §  % N
6 filiżanek se srebra Britania elegancko cyzelowanych ______/  t- o -S  2
Jako dowód że mój anons nie jest WWT ^ a i l n a  b l a g ą  obowiązuję się ninie-

jszem publicznie, jeżeli towar nie odpowiada de gustu takowy bez żadnych trudności na powrót 
odebrać. -  Przybory stołowe na próbę, składające s ę z noża, łyżki i łyżeczki posyłają się za 1 złr.

Kto przeto chce mieć dobry a prsytem tani towar, ten niech takowy nabędzie za przesła­
niem gotówki, alba z* przekazem pocztowym. (2341-3 4)

Ł. NELKEl!, Ajencya towarów ze srebra Britania, w W i e d n i u ,
VI. Mariahilferstrasse Nr. 45.



CZAS z Niedzieli 28 Września 1870,
2Sia*a&£ feaaćsśteg&S&E2&

t (2481)

Za duszę ś. p.

odbgdzie się

w poniedziałek 29 września b. r.
o godzinie 10 j) zrana 

w kościele N. Maryi Panny
m s z a  ś w i ę t a

na którą zaprasza «ię Stanów. Publiczność.

z własnym świdrem do wiercenia, 
w szybie naftowym za akordem. —  
Wiadomości udzieli W. Niildner 
w Tarnowie. (2408-2 3)

KS I ĘGARNI A !
& M stń ae rą  I f»ńlk!

vr K r a k o w i e
otrzymała na skład główny:

S a u l s o n o w a .  Wiązanka powia­
stek wierszem napisana i  dziatwie 
polskiej, ną pamiątkę dnia uroczy­
stości jubileuszowej J. Ł Kraszew­
skiego w Krakowie ofiarowano. — 
Cena 75 cent.

Ziemięcki T. Teorya wpływów 
kultury Fenickiej, krytycznie roze­
brana. — Cena 2 złr. (2509-1-3)

Prof. B o b r z y r i s k i  ip r o f .Ł ts k e  
o Zygmuncie I. — Cena 40 cent.

W Składach Win 
J. FE SEftO W IO Z l

W KRAKOWIE 
znajduje się znaczna ilość próż­
nych beczek z win, miary od 

do 6 hektolitrów, do sprzedania. 
[2449 3 6J

Już nadeszła do mego składu

Helt>at«

Wyszło z druku dziełko treści naukowej 
pod napisem:

Zasadf t e c h ń .  ameiioracyj rolnych
polegających na odwodnianiu 

i nawodnianiu ziemi, 
jako Podręcznik dla użytku inżynie­
rów kultury, wyższych szkół technicznych 
i agronomicznych, oraz postępowych go- 

podarzy wiejskich, opracowany przez 
KAZIMIERZA KRZYŻANOWSKIEGO

upow. inżynier* cywil, w Tarnowie, 
ze 10i drzeworytami, umieszczonemi w tex- 
cie, obejmującym 14 ark. druku dużej 8ki.

Cena egzempl. 3 złr. 70 c.
Do nabycia wprost u autora w T a r n o w i e  
za pisemnem zamówieniem. (2480-1-3)

Dr. Ludwik Wiszniewski
przeniósł mieszkanie swoje do domu 
Wej Jankow skiej, na rogu ulicy 
S z c z e p a ń s k i e j  pod L. 238, nad 

handlem Wgo Mecnarowskiego.
(2508 1 f)

Adolf Pilisz,
f a b r y k a n t  o b u w i a  z Wiednia,  

w Krakowie, Rynek gł. 51, 
poleca swój obficie zaopatrzony skład gusto 
wnie i jak wiadomo bardzo trwale zrobio 
nego obuwia dla kobiet, mężczyzn i dzieci. 
Celem uprzystępnienia mego wyrobu dla 
wszystkich, znaleźć można odtąd dobre, a 
także tańsze obuwie w gustów, kształtach. 
Zamówienia z prowincyi uskutecznia naj 

szybciej, również przyjmuje reparacye. 
(2410-2-3)

O r io v a c  (podziękowania dawniejszej datj) Przy­
słane mi na próbę przeciw wieloletniemu 
kaszlowi żolądha HoiFa piersiowe cu­
kierki słodowe, tylko w niebieskim 
papierze, ze znakiem ocbr.tnnym wynalazcy 
Jana liofl'a, sprawiły bardzo błogą ul­
g ę ,  tak, że z prjyjemnością prosie o ponowne na­
d e r '" '-  ” ------------------------------ •—  •rłanie 6 paczek. J e r Z y  B i l d f l l l C ,

c k major.
Do nadwornego dostawcy prawie wszyst­
kich panujących w Europie, pana Jana 
Hoffa , c. k. radcy, posiadacza złotego 
krzyża zasługi z koroną, kawalera zna­
cznych pruskich i niemieckich orderów, 
w Wiedniu, Graben, B< aunerstrasse N. 8.

Skład utrzymają w KRAKOWIE: pp. K. Czer­
nicki, W. Fanz, J . Janiga, St Markiewicz, W. Re 
d;k , E. Sl.-'oVmu-, J. Trauczyński, K Wiszniewiki; 
w TARNOWIE p E Bank; w RZESZOWIE p. 
3. Soiaitter i Sjólk*. [2431-1-8

Antimerulion
Nadzwycztjay nigdy nie ekybiajaey skutek 
urzędowo wypróbowauegj Dra H. Ze ener* Anti­
merulion z chemicznej Fabryki O. d c h a l le h n a  
w W i e d n i u ( n i e m .  patent 1 c. k. przywl 
lejł ciągle jest poświadczany, nawet w naju 
porczy wszyeh wypadkach grzybka, nar- 
<i/so umiejętne zostawianie tegoż do nowych budyn­
ków, p-ogów, podkładów itd. codziennie wzra-tt. 
Dla lodowni, browarów itd. jest antimerulion nie­
ocenionej wartości, gdyż wszelkie niem tapn- 
g o tone drzewo jsst rzeczywiście zabezpieczone 
i rzed ertybkiem, tworzeniem się, jego bntwieniem 
i zgnilizną (2178-4-10)

nadzw yczaj tan ie
nowe kształty, trwale i gusto 
wnie wykonane, z podstawką, 

‘ rączką lub kandelabrem, po ce 
nie od złr. 1’50 do 20 złr. zt 
sztukę. Fabryka wyrobów me 
talowych J o s .M i ih ^ a i i s ą j i  
w W i e d n i u, Josefstadtęrstras 
se Nr. 75.________ (2198-410

SALON MÓD
I PRACOWNIA S U K I E N  DAMSKICH

■T JÓZEFINY ZAWISTOWSilEJ
Kraków, Rynek 46, I  p. 

poleca n a  sezon je s ie n n y  w ielk i w ybór 
k a p e lu s iy  pary sk ich  i  w iedeńskich  po 
cenach 0]d 3 złr. i w yżej. —  O bstalunki 
w ykonyw ują się w  24  godz. (2219 11-)

Pismo illusłrow ane, dwutygodniowe d la  kobiet poświęcone M OD O M  rai 
i  wszelkim  gałęziom przem ysłu  i  p r a c y  kobiecej.

Zamieszcza naukę kroju, szycia sukien i bielizny, wskazówki robienia kwiatów, 
przepisy gospodarskie i toaletowe. Uwagi o praniu i prasowaniu bielizny (kurs kom- 
fietny). Podaje wzory ubrań, bielizny i rozmaitych robótek. Przy każdym numerze 

i ołącza tablicę kroju, rycinę kolorowaną, fason najświeższy z bibułki, premiowy 
dodatek „Mowę zwyczaje towarzyskie” (Le nouveau savoir vivre) i Do­
datek powieściowy zawierający dwie powieści:

^ l o t a  d t w i l k a  P- Rosława, i
WILKIE COLLINSA

Oz; się połączą?
Następnie wyjdą: najnowsza powieść Robinsona „Córka artystki”, p. 

Hillern „Dzieje alpejskiego klasztoru”, George Sanda „Panna Mer- 
quetn” i inne.

Za dodatki powieściowe dopłaca s!ę w Warszawie 1 złr. 50 ct., na pr< 
złr. 75 ct. Można też samo pismo bez dodatków prenumerować.

Warunki prenumeraty bardzo przystępne:
w Krakowie:

złr. 2 ct. —
50 2 „ 80

i ze zbiorów tegorocznyeh 
w Chinach. Odebrałem
ją ze statku parowego 
Glanchao, który niesły­
chanie krótko, bo tylko 
w 40 dniach przez ka­
nał sueski przypłynął 
do Europy;

l lÓ f r ł i i l i f c iŁ  ^ Ł o  wtedy jest dobrą, 
jeżeli skrzynki już otwo­
rzone wypróżniają się w 
najkrótszym czasie, naj­
lepszą zaś, jeżeli zaraz 
po otwarciu użytą bywa;

Herbata doskonałą być może z ta­
kiego tylko składu, gdzie 
jest wielki tejże odbyt, 
gdzie się nie łączy dłu­
go z powietrzem lub z 
innemi jej szkodzącemi 
zapachami, jak np. naf­
ty, śledzi itp.;

l e r b a t a  usi być dobraną do gu­
stu kraju i ze znajomo­
ścią rzeczy mieszaną, 
ztąd nazwy Melange, 
Kaiser-Melange itp.;

H erbatę bardzo dobrą w dwóch
gatunkach szczególnie 
polecić mogę, mianowi­
cie na złr. 2-40 za % ki­
lo i herbatę na złr. 2-80 
za Va kilo;

Herbata czarna na złr. 2-40 jest
silną i jędrną, mocno 
naciągającą;

H erbata N e n c h a o  na złr. 2-80
naciąga dobrze i jest za­
razem delikatną i aro­
matyczną ;

Herbata Nr. 3 zaś na złr. 3-60
za V* kilo, jest delika­
tny czysty czarny Lian- 
Sin z pierwszych bar­
dzo starannie zebranych 
listków pochodzących z 
plantacyj w prowincyi 
Fntschew w Chinach, 
gdzie jak wiadomo naj­
lepsza rośnie herbata;

H erbatę i Rum
łem osobiście z doków 
indyjskich w Londy­
nie, dokąd jeździłem w 
celu zawiązania bezpo­
średnich stosunków z 
pierwszemi domami han- 
dlowemi, które się tru 
dnią przywozem tych 
przedmiotów.

pomimo wyższego cła 
staniała. (2383-3-3)

JULIUSZ GROSSE
w K r a k o w i e ,  Rynek, Pałac Spiski, 28

z dodatkiem
Dla dogodności prenumeratorek przy redakcyi otwarty został:

Zakład 'form papierowych. >
Na każde żądanie wysyła podług miary nadesłanej, kompletnie uszyte i ubrane 

bibułki modele sukien i okryć, znakomicie ułatwiające sposób wykonania roboty 
mateiyału.

Wsaory robót w łóczkow ych
Redakcya sprowadziła z zagranicy i takowe odstępuje prenumeratorkom po cenach 
irzystępnych. (2504-1-3)

Przedpłatę na pismo roczną, półroczną lub kwartalną, upraszamy niezwłocznie 
nadsyłać, bo li tylko od tego regularne otrzymywanie pisma zależeć będzie. Nowi 
n-enumeratorzy za dopłatą w miejscu 50 ct., a za nadesłaniem z prowincyi 75 ct., 
otrzymają rozpoczętą powieść „ C i y  s ię  p o ł ą c z ą ” .

Dla półrocznych prenumeratorów premium „Marya Malczewskiego" wkrótce 
rozeslanem zostanie.

Wydawca w . fian oaresyk .
W Krakowie .przyjmuje przedpłatę księgarnia i skład 

nut muzycznych 8, A. Krzyżanowskiego.

„Spółki zarejestrowanej z nieograniczona odpowie­
dzialnością”

Tanie i piękne mieszkania
w ię fe s a s e  lub m n i e j s z e  są do najęci* nad 
nową Wisłą na K a z i m i e r s n  pod Nr. 23 ra ko­
ściołem B rr.ifrstrdw. [1958-6 6;

M ydło makas&rowe
nowość w przyborach 

toaletowych,
oczyszczą i odświeża skórę nadając jej 
miękkość i elastyczność w takim stopniu 
jaki pr^ez, użycie mydeł dotąd w handlu 
znajdujących się w nigdy osiągniętym być 
nie może. Dostać można w Krakowie 
w handlach pp. W. Fenza, Skórczewskiego 
i Polakiewicza, oraz w Magazynie móc 
A. Zawadzkiej; we Irwowle u K. Ątrzy 
żowskiego; w Krzeszowicach w han­
dlu W. Zawadzkiego. (2291-8-)

1! r. m  U te w  nal
niefałszowane, 3, razy ściąganą,sn#,jle, azy(. gatunek, 
■ 12tt- 13 złr. za hektolitr (próbki ni* niżej 25 litrów). 
Można sprowadzić za zsliczką wprost adresując: 
J o h a n n  F r e l h e w  H a r g ’sc jh e  M e l l e r e t
I n  K f l d e r o  b e l  P re a s b m » s ,_ 8 te tio ą ,Modern
Scbenkwitz 
także
st-   H    -

żądanie opia nie i darmo. (2415 2-3)

powodu wyjazdu
są do sprzedania w krótkim czasie roz­
maite meble* fortepian, oraz 
sprzęty gospodarskie za przystę­
pną cenę. Oglądać można od godz. lOej 
: ano do 5ej popołudniu. Ulica B a t o r e g o  

r. 160, dom Czetwertyńskiego, I. piętro. 
(2380-5-5)

M a s z y n a  d o  s z y c i a
systemu Singera, jest do sprzeda­
nia zaraz. Wiadomość w Krakowie przy 
ulicy S ł a w k o w s k i e j  pod Nr. 272, na 
dole, od frontu. (2465-3-3)

kwartalnie
na prowraevi : 
złr. 2 ct. 30

w paczkach po 40 c. i po 30 c. — Placek 
crólewki przekładany 1 złr. 50 c.— Paczka 
ńzekładanych pierników konfiturą za 50 c. 
75 c. — Całusków 30 za 25 c. — Gry- 

masików paczka za 20 c.
W FABRYCE PIERNIKÓW

M. M o l ę c k l e $ o
w KRAKOW IE przy ulicy Brackiej 

pod Nr. 158. (2479-2-6)

D o  Stolonu Mód
w Krakowie przy ulicy Szewskiej Nr. 209,
nadszedł świeży transport kapeluszy pary­
skich, piór, kwiatów, żabotów i t. d, oraz 
wielki wybór św i e ż y ch  m a t e r y a ł ó w  
na suknie. (2367 1-6)

Klementyna Cliojecka.

Pas poIsM liłf  ,

przy ulicy św. Jana pod Nr. 305 urzędująca,
zawiadamia strony interesowane, źe

a) eskontuje w e k s l e  swoich Członków,
b) przyjmuje od Członków Towarzystwa, jakoteż od korporacyj, stowarzy­

szeń i innych osób prywatnych, nie należących do Towarzystwa wszel­
kie wkładki w gotówce na rachunek bieżący jako oszczędność i na 
takowe wydaje książeczki wkładkowe. Od kwot złożonych oblicza 
procent od daty ich ulokowania aż do daty podniesienia, a mianowicie:
1) z trzechmiesięcznem wypowiedzeniem siedm od sta rocznie,
2) z krótszem wypowiedzeniem sześć od sta rocznie.

Kasa Towarzystwa zwraca wkładki:
od d. 29 listopada 1877 r. na sześć procent lokowane, a mianowicie:

do 200 złr. w. a. bez wypowiedzenia,
od 200 złr. do 500 złr. za 10-dniowem wypowiedzeniem,

500 W 1,000 55 15 » n
1,000 n w 2,000 w 30 »
2,000 » 3,000 >* >5 40 V
3,000 w 6,000 57 55 60 n »
6,000 59 5) 10,000 55 55 75 n «
i tak dalej stosownie do wysokości złożonych kwot.

Kraków dnia 26 września 1879 r. (2507-1-9]
Dyrektorowie:

Józef Kiciński. Adam Bróg Miłaszewski. Władysław Rozwadowski..

Starszego lekarza sztabowego Dra Schmidta
o l e j e k )  n a  s ł u c h

joprawny przez D ra ML Deutsclia, wyleczą każdą głuchotę, jeżeli nie pocho 
dzi od urodzenia, usuwa przytępiony Słuch i szum w uszach natychmiast.

Ś w i a d e c t w o .  Tjsiąckrotae składam JPaau dzięki za przjsłany K i olejek na tłach)?7którj 
za pomocą Boską po kilkakrótnem rży srani a przywrócił mi znowu słuch. Byłem tak głuchym, żs nie 
słjsz&iem nawet mojego bijącego zegara pokojosego, mimo, ii  tu* obok niego stałem ; obecnie zaś 
siyszg chód mego zegarka kieszonkowego tak wyraźnie, jakfcym nigdy nie był głuchym. Seidrcźn* 
przesyłam Fanu pozdrowienia. D a w i d  S t e i n e r ,

B t b o c t a ,  22 grudnia 1878 r. dypl nauczyciel szk<ły głównej.
Jedynie prawdziwy do nabycia u podpisanego, utrzymującego główny skład, 

wraz z przepisem użycia za 2 złr. 40 ct. (2440-1-

Juliusz Cłraeli w Wiedniu,
II., Praterstrasse Ar. 49.

We Lwowie niem a żadnego składu tego olejku na słuch

Szkoła gorielnicitwa w Listen
«  - r x  •  .  - l  •  * 1  ^  ł - T  A  •pod Pragą, otwartą zostanie w październiku 1879 r, Kurs trwa 6 mie 

sięcy. Podania o przyjęcie należy adresować: Praesidium des Spiritus 
Industrie -Vereins, Praff II. b (2435-2-2)

€1 B W 1 B 8 I P E E 1I I B
Na mocy najwyżezsg) rozkaso otwiera się niniejez*

§sr. węi. państw, loterya aa osi dobroezynn;
z której cay&ty doch- d wskutek najwyższego rozporządzenia Jego C#s. i Król. Mości z d. 24 kwietnia 
1179 roku. obrócony będą* na wsparcie nieszczęśliwych przez powódź w  Szegedy-

nie i okolicy Ciosy.
5308 numerów wygranych wynoszą, ppdług poniższego planu gry 

890.000 złr. w walueie anstr., Jako to ■
I  główna wygrana . , . 50 000 złr.
I I ......................... 20 000 „

II I  * * . . .  15000 .
IV ’ . * , z . . .  10,000 „
dalej 4 wygrane po 5000 złr. 20 000 ,
1 4 ,  .  3000 » 12,000 „

B .  2500 10,000 „
fjfiP' Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie 80 września 1819 r.

Los kosztuj* 9  złr w. a.
Losów dostać można: w Dyrekcyi Loteryi’ p ństwowej w Budapesteie [Peazt, główny urząd cło 

wjr, Halbstock], we u szyatkich urzędach loteryjnych, solnych i podatkowyoh, we wszystkioh prawie u-
rządach pocztowych, i wsiędzie gdzie się sprzedają losy we wszystkich miastach i znaczniejszych
miejtcowościach. (1973 6 “

Buda-Peszt, 20 sierpnia 1879 r. lir. 9Vęg. Oyrefecya Coteryl.
(Przedruk się nie t-1* ci) M oity v. Motus*, kr. weg. rade* s^kcyjnt i dyrektor loteryi.

w wągierskich 
6oio-procentowych 
ebligacyKch renty 
złotej, wolnych 

od poda ku.

2 wygrane
dalej: 

po 1500 złr. 3,000 złr
6 n ,  1000 . g  . 6,000 *

14 » » 600 » 7,000 „
70 - * ,  100 .8 7 000 »

200 n » 50 9  - 10,000 ,
5000 » • 10 n 50,000 .

Z powodu rozwiązania ^
dotąd istniejącej, je s t W J

fef palala nafty I
* w M e c i n i e n w i e l k i e j  - -

pod Gorlicami,1 
pod przystępnemi #aruhkaMi *j 

 ̂ do s p r z e d a n i a .
Bliższa wiadomość u pana 

Rudolfa Mftldnera

Pieroiki salonowe! |ła  ułatwienia nauki języlta angiel- 
> K l i l o g o ,  prócz lekcyj prywatnych, o- 

twieram 2 kursa, popołudniu i wieczorem. 
Cena b. umiarkowana. Adres: ul. Wiślna, 
dom Deichesa L. 179, I. piętro. (2359 3-3) 

Emily z Wittikindów Strzelecka.

J ę z y k a  t n g i t t l s U e g *
z wykładem francuskim lub niemieckim, 
udziela się na godziny. Zgłoszenia w Za­
kładzie naukowym żeńskim Kufemll 
U te s lo l-o w s lł l ję j , Plac Dominikański 
Nr. 485 w Krakowie. (2259 3 3)

Poszukuje się
biegłego nauczyciela sten o ­
grafii. Bliższa wiadomość w księgarni
WP. D. E. Friedleina. (2401-3 3)

S a t e  r a i  !lr/221 pod Barankiem,
znajdzie zaraz umieszczenie 
zdolna panna. (2455-3-3)

dobrze utrzymywany, jest do sprze 
dania. — Bliższe szczegóły w handlu 
Wgo Tarasiewicza. (2471-4-9)

Sledm pokolp
przedpokój, wystawka, kuchnia, z dwie 
uwńicamij strychem, wraz z stajnią, wo­
zownią i masztarnią, jest od 1 paŁ  
dziernlka »rzy ulicy Karme­
lickiej pod 1.15f do wynajęcia.

Wiadomość na miejscu lub u Wgo Tad. 
Tarasiewicza w Rynku.  (2502-2-3)

M I E S Z K A  S I E
larterowe, składające się z 3 pokoi, przed 
jokoju i kuchni, w domu F. Ilochstb 
ma na plantacyach przy ulicy św. Ger ­
t r u d y  pod Nr. 92 — jest każdeg~o 
czasu do wynajęcia. (2464-3-3)

Pokój z przedpokojem
stanowiące oddzielny domck przy cgrodz,is , pod 
Nr. 63 wprost Gródka Mży plantach do wjn,jjei&. 

(2459-3 3)

AeiiKisiislraeya: ss 22, Be*i&t-avd
MtHtimarte*,

F A S -fflT lL M S  U ©  S M W I l S l l  
wytworzone ft źródeł ze soli Yiohy. Przyjemne­
go smakn, o niezawodri|m skutku przeciw kwa­
som i, upośledzonemu trawisnin.

S O L U  -w ifJ irf  b©  m m m .  
Paozkaw jstarc  za , na  ląpiel dla osób, które 
nie są w stanie ndaó się do Ysdiy.

Dla tmtimimtia fahst-rslmm iądai rntUśp,
« b  na zntpSkieh prodtskimh majdewaty

SfŚłiJsi *
„Koapaulf Wól ?lchja-

Doztać motos. w K r a k o s i e  w aptece F. I
Tran ozy ńskiego i w aptese W. Bedykft, n FF. 
J. W encla, S. Feintuoha, Józefa Go
i W. Goldwsssera.

oldwaisera 
(1742 3.7-22:

ZATWARDZENIU
zapohiega się i leczy przez użycie

Pigułek roślinnych Ć M I E
aa-Przepisywane przoz lekarzy francuskich i 

granicznych od lat 30-tu zawsze z wielkiem po
wodzeniem; ponieważ składają się wyłącznie z ro 
ślin, niesprawują rznięcia ani kolek i mogą się 
używać jako  środek orzeźwiający, oczyszczająca 
krew lub sprawujący przeczyszczenie. Metody 
użycia w polskim języku. Wymagać należy, ab ?
pigułki Cauvaina znajdowały się we flakonikaci 
włożonych w pudełeczka kartonowe i aby na kai-
dćj pigułce znajdował się napis C a n v a l n  

W Paryf
Denis 147. 1726 36

yżu w aptece Pa Dehaut, rue Faub. St,

Dostać można w Krakowie w aptece p. J . Trau 
czyńskiego i w aptece W. Redyka, — we Lwowie 
w aptece p. Z. Kuckera i u p  Kaliksta Krzyżanow­
skiego, — w Poznaniu w aptece Dra Mankiewi 
cza, — w Brodach w aptece p. M. Kullaka i Fran- 

-  w Czemioweaok w aptece p. Golichow-
skiego.

S o w e  {.r.ywilrj T e i ś e e l i i l i *

do
1 g*

6)

łatwo przenoś e , piękne cięci*, 50^ oszczędzenia 
siły, 30j4 mniejszy odpad, tme tsk ic  iurniry 
8m/m grubości. Prócz tego dostarcza wszelkich 
tanków machin do obrabiania drzewa. (1975 

l s ź y n ł e r  K  T e l t s e M f e ,  
fabrylea machin w Wiedniu, III. Apoitelgasse Nr. 

Obszerny ilinstrowanT opis d»rmo,
,32,

m

l
w G J -o r lic a c h .'(2394-3-3) a

A P f f i h P i  61
lasstsfltejo W is!6 l6 isk itp '

w Krakowie przy ulicy Floryańskiej 
św ic ie

tak kr oj owe jakoteż zagraniczne
i sprzedaje takowe skrzyniami jako 
:eź pojedynczo.

T

(1709-42 )

Ni BIL
mający się odbyć z powodu Jub.lęustu 
J . I .  S t r a s z e w s k ie g o ,  raczą Sza­
nowne Damy wcześnie nadsyłać zamówie­
nia na suknie balowe, do mojej pracowni 
sukien i okryć damskich, gdyż później 
z powodu licznych zamówień, nie mogła­
bym takowych przyjąć, nawet od tych 
JW. i W. klientek, które mnie stale swe- 
mi względami zaszczycają.

M M i M a i i i s l a ił ii
w K r a k o w i e ,  Rynek główny Nr. 48, 

obok handlu Wgo W. Fenza.
Jeszcze 10 uzdolnionych pa­

nien w krawiecczyźnie może znaleść 
w mojej pracowni n a t y c h m i a s t o we  
zajęcie. (2470-3-4)

 -------------------- — -----------  - f i---- r r -n

TOWARY GUMOWE
wszelkiego rodzaju

rozsyła sa s&iicsteą (1768 67-) 
J .f. Schmeldler, fabryka gumy

w Wiedniu,, Neubau, Stiftgasse Nr. 19.

P 1Ł E P S T Ę
Y-(padaczkę) i  wszelkie c i t o r o b y  ner- 
‘wowe leesy listowni® rpecyalny lekarz 

B>r. s u u i e o h  w Dreźnie (Nenstadt). 
Już było przeszło 11,000 wypadków. 

:2321-3-3)

m m

i  i *  a  ń !
Jeżeli panie chcecie sestać zawsze 

pięknemi  i m łodem i
to niaisponiinajcse, żev

A A V l S l A N f . E ttń*
Dr. Lejosse z Paryża

jest jedynym urodkiem opięks-ającym, który bsz 
»aszkódz»n)® nadsj® cerze 

n ader p iękną ja k b y  aksam itną

świeżość młodocianą -a
n*i/

Śiiussie od wiela la t najnlubifńszy środek oż̂ bz- 
ozą^y cer^-i'upiększający panio.

(d -Etatasz. tva 6 :aii 
SO e. (dostatccz. na 3 miesiące).

Mlczrównenem 
ze wszystkich dotychozasyjrabiasych myd<4 uznane j  
jest jedynie i wyłącznie doskonało, ogęlnie snaną

SAYON RAVISSANTE
Dr. L e j o s s e  w Paryżu.

J ts t te  najftlabieńJze mvdłś te»Wto\tAifi) n p i ^  
tzenia i nlepwenia cery; odznscza.śię szczególnie
l",zez swe ożywiające i znaczne aziaianie na gib- 
kość i miękkość cery. Kto raz wypróhuje SAVON 
KAVISSANTE, nienżyje już innej.

6)

Cena paczki (3 sztuki) 1 złr. 50 c. 
Prawdziwe <10 nabycia w H R A & o 'w X f e k a  

p. E .  8T O C K H A H A ,  aptekarza przy uficj I 
Grodzkiej. (1790 (-)

Główny skład u H e n r .  S c h w a r z a  w B a .  
d a p e a s z c le ,

Czcionkami Drukarni „CZASU." Odpowiedzialny rządca Drukami Józef ŁakocińsU.


